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P r z e d s t a w i c i e l s t w  a:

BLASLAW — IW ęgsrola Koła Polskiej Kaclerzy Sttoinef 
BARANOWICZE — Kiosk A. Łast.uJta 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W. WłodŁmJwrwi 
GRODNO — Biuro Dzienników Pow. Gr. Zw SstrąeL 
HORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch"
KŁECK — Sklei „Jedność"
LIDA — uL Snwaisna 13 —S. Małecki 
LA ND W ARÓW—Weike Aleksander—Sprzedaż Dzienalów  
LUNTNTEO — Księgarnia Koiejowa „Ruch" 
MOŁODECZNO — Księgarni? Kolejowa „Ruch" 
NIESW IEz   nL Ratuszowa — K cjgarnii Polna.

NOWOGRÓDEK -  Kioak S t  MlchaUkiegt 
N. flW ręciA N Y  — Księgarni* Tow. „RucŁ 
OSZMIANA — Księgami* SpóLiL. Nauca.
PODBRODZTB — nL W ilenina 15 — sklep „Kultura* 
PIŃSK — Kościuszki 42, f ilia  Wydawnictw 
POSTAWY   Księgarnia poiskie; Macierzy Szkolne)
STOŁPOE — K sięgam i Tow. „Ruch"
SŁONI’ * — Studencki 30 fUji. Wyaawnictw 
SMORlłONTŁ — Stowamysi na< Przyjaciół Oświaty'
ST. cWTĘCLANT — Księgarnia „03wiata" — Ry^es S 
Wa RCZAWA — Kiosk Księgarń Kole owej „Ruch".
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Radjo dawno już przestało bvć  
^iksusem, stało się przedmiotem 
codziennego użytku Dziś trudno 
5obie wyobrazić domu bez radja. 
W każdem mieszkaniu, w każdej 
odzinie jesł radjo, —  musi być. 

Racijo dostarcza słuchaczom naj­
świeższych wiadomości, bawi, w 
Miarę poucza, —  każdemu może 
iegodzić Radjo jest potrzebne, 
?ez radja nie można się obejść.

Dziś nawet propaganda radia 
est chyba niepotrzebna: detekto- 
v i aparaty lampowe dotarły już 

wiejskich chat, połączyły naj - 
Jardzie) zapadłe kąty z najwięk -  
>zem. ośrodkami kulturalnemi Eu- 
fopy.

Wytwarza się naturalny ruch: 
'paraty radjowe prowadzą zdobyw  
'2ą ofensywę na coraz szersze po-  
1;,C'c krajii; COraź większa ilość ra 
Jjaabonentów zwiększa wpływy  
J* :niężne; coraz znaczniejsze su - 
Jjy. 'akiemi rozporządza Radjo, 
ozwalają na coraz lepsze urzą -  

sz.-nia zwiększenie siły poszcze-  
Jólnych radjostacyj, —  to zaś zdo 
Jywa nowych słuchaczy etc. etc.

Możemy więc spocząć na lau -

Z a t r i  te anteny
racli? n tóż właśnie, źe nie!.. Roz­
wój radjofonji w Polsce jest zjawis 
kiem nietylko doda.tniem,ale i ujem 
nam, nietylko pożytecznem, ale i 
niebezpieeznem!..

Pozornie to wygląda na para - 
doks. V/ iaki sposób i komu może 
zaszkodzić radjo? Kogo na bezdro 
żd wprowadzą nasze sielankowe 
p r o g r a m y  składając" się niemal w  
90 proc. z m u zy czk i

A jednak już teraz trzeba ude - 
rzyć na alarm i krzyczeć stale, co­
raz głośniej, aż do zmuszenia War 
szawv, aby zechciała na chwilkę 
przerwać swe dygnitarskie urzędo 
wanie radjowe i zastanowiła się 
nad sytuacją, jaka się wytwarza...

Olimp radjowy w  Warszawie 
czy ze względu na swą pozycję 
nietylko na.d z.iemią, ale i nad obło 
kami, czy z jakichkolwiek innych 
przyczyn, niedostatecznie uw'zględ 
nia sytuację na naszym padole łez 
i płaczu. Może nie widzi, może nie

chce w idzieć.
Zastanawiając się nad progra -  

mami raJjowcmi, łatwo sp osfrzec, 
że najwyższe kierownictwo układa 
te programy w taki sposób, jakgdy  
by radjo było wynalazkiem wyłącz 
nie polskim i poza Polską nie było  
znane nikomu Stąd ta sielanko - 
wość, ta wzorowa grzeczność i 
kurtuazja wobec naszych kocha­
nych sąsiadów, ta bierna postawa  
w sprawach, dotyczących lo°-- Po 
laków zagranicą (o granicach nam 
naibliższych m owa!), ta jakb” re­
zygnacja z roli przedstawicieli kul 
tury, która m? przebogatą przesz­
łość i musi mieć świetną przy^z - 
łość....

Jesteśmy grzeczni, aż za sr zecz 
ni. Kiedyś proł. Marjanowi Zdzie- 
chowskiemu nie udzh łono w Radjo 
głosu, bo przecież znakomity uczo 
ny mógł coś powiedzieć nieprzy­
jemnego dla bolszewików i ttm po 
psuć dobre stosunki z najmilszym

naszym sąsiadem! Cenzura radjo- 
wa nie przepuści najniewinniejszej 
wzmianki o Polakach, jęczących 
poza tak bliskiemi granicami! 
Dbałość o bardziej niż poprawne 
formy „sąsiedzkiego współżycia1' 
jest wyjątkowa i byłaby godna jak 
największego uznania, gdyby nie 
była. jednostronna 

. Tymczasem Kowno i Mińsk pro 
wadzą brutalną, nieprzebieraiącą 
w środkach radjową walkę z poi -  
skością! Tej walce nie przeciwsta­
wiamy się wcale lub przeciwsta -

pnia pracujemy na rzecz Mi iska.
Prowadzimy propagandę racija, 

ułatwiamy nabycie aparatów i u- 
dostępniamy abonamenty, ale ra- 
djostacja wileńska, nawet ODerna, 
tak silna, na dalszych terenach jest 
zagłuszana przez Mińsk’ .. A pro -  
gramy? Nasze programy są obli -  
czone na odbiorców w miastach,—  
na mieszczuchów uniwersalnych. 
Zagadnienia programów dla wsi, a 
szczególnie dla wsi „tutejszej1’ nie 
zostało rozwiązane. Wskutek tego 
Mińsk, rozporządzający bardzo sła

Pod presją N o s k w y
Francja zawiesza kontrole w Pirenejach. -  

finglja £ Wtcch* szukają kompromisu.
PARYŻ. Pat. Cała prasa zaimi-ie międzynarodowej na granicy fran- 

się prawie w yłącznie wynikami cu sk o  - hiszpańskiej „ T r ib u n a *1 pi
w r o ra isz e trn  n o s fe d ro n ia  rOr*iite- S7P r o •

1FT7LIN. Wczoraj opoł, w  na - 
[trójach zaznaczy ł się pesymizm 
13 wieść o opuolikowaniu komuni- 
raetut yuai iTOrsay o  ewentralnem  
tniesieniu ułatwień dia obserwato-  
ów zagranicznych, na francuskiej 
(ranicy pirene)skiej.

Jakkolwiek k^tnunikal nie wy kra
• a  poza ramy deklaracji ambasa- ______ r _
Jora Coroina, iego kategoryczna wencji, o teza ły  się fałszywe, 

i poaanie tak ścisłego i krót

wczorajszego pos.Słdzcnia komite- sze, źe : 
tu nieinterwench r-ayda twierdzi „Czyniąc to, rzad „frontu Iudo - 
w  „Giomale ddtalta*1, że zap.owir w e g o ił zrzuca maskę, ust^ou e r>re 
dzi nrasy g — -ekiei i angielskiej rri M inkwy i idzie po linji v  skr.ra 
na temal jednogłośnego odrzucę - nej p. łv-  .>.nistvcznvrch s o r z y - 
nia propozycyj włosko - niemiec - mierzeńców bez lrtórych ;abin ;t 
kich i rozbicia się svcłemu nieintei Chautemps‘a i Dłumn rie mógłby

istnieć'*.
Takie jest, zdaniem

wiamy się w sposób tak bezgrani- ba radjostacią, ma zadań, j ułatwio 
cznie naiwny, że tylko szkodzimy ne.
sobie. Wilno, wykonywując program

Szczególnie groźny jest Mińsk, ogólno -  polski, przeorywa grunh 
Wiemy, mk pomysłowi są bolsze- Mińsk zasiewa... Jaki może być 
w ic” w wynajdywaniu środków, plon z tego posiewu, lepiej i me 
prowadzących do ogłupiania ludzi, zgadywać!... 
wiemy jakimi mistrzami są w naj- j W  każdej naszej wiosce można 
bezczelniejszem kłamstwie; —  n.e 1 zauważyć sterczące tyki z anteną, 
dostatecznie jednak zdajemy sob’e ' Cieszymy się naiwnie: oto postępy  
sprawę z teg°, do pewnego sto , kultury!... Ale czy zastanawiamy

' S1A nad tem co mianowicie słucha 
asz wieśniak i dlaczego? Są miej 

scowości, w  których na detektor 
słychać tylko Mińsk, —  taki radjo 
słuchacz wyboru nie ma: wpłaca­
jąc złotówkę do polskiego urzędu 
pocztowego musi korzystać tylko 
z programów bolszewickich!... Są 
miejscowości, gdzie wpływy W il­
na i Mińska wzajemnie się ściera­
ją, szczególnie jeżen chodź; o słab 
sze aparaty lampowe, —  jakie w 
tych warunkach programy są cłięt  
niej słuchane i dlaczego?... Czy 
ktokolwiek zastanawia się nad 
tem ? ..

"Trzeba uderzyć na alarm! Nie- 
EYNĄ, KTÓRA T A K IE J KONTB.O-! nezpieczeństwo jest bardzo pcwaź  
Li PODLECA. Drugi warunek ma cha *,e! Konieczne iest stanowcze zara

O*-*
KIEM  JE P T  W ŁA ŚCIW IE PR7Y  
W KoCENIE KONTROLI NA GRANI 
CY LĄDOW EJ HISZPAŃSKO — 
PORTUGALSKIEJ T aK , ABY GRA 
NICA FRANCUrSEA N IE  BYŁA JE

rak ter mniej p*lny. dzenie złu! Za dużo mamy zatru-
reorganizacji kontro tvch anten!...I - >

li mursAi ;j tak, aby dawała ona gwa-1  ę 0 naTeży zrobić? PrzedewsZyst
kiem należy dokładme zbadać za-rancje skuteczności.

tach prasowych na Francję
„Po w czoraiszem  posiedzeniu  

' m-iitetu nieinterwencji, pisze 
„Berliner T ageblatt” , w Paryżu 
zapanowała POWAŻNA TROS­
KA NA TEMAT PRZYSZŁEJ 
LIN.I1 POSTĘPOWANIA LON 
DYNU. W ytoczono w ięc najcięż 
8ze działo i osiągnięto w łaściw e

słychać tylko w promienu 100 —  
1 1 ^0 km., że np. w nowiatach wilejleźli s ię  w o d o so b n ie n iu . PARY.ź. P at. Zapowiedziane zawie-

W sk a z u je  to —  zd an iem  cz c ło  - czenie kontroli międzynarodowej ns,
w ego p u b lic y s ty  włoskiego —  na granicy francusko - hiszpańskiej z
„stoonicrw e ru z ia śn ia n ie  s ię  b o ry - dniem 13 bm. komentowane jest w sfe
zoniu politycznego dow odzh  że rach politycznych jako decyz a której WZK]ędami na godność narodowę E,v„ eć W H noł D e te k to ry  chv« ytają
czas p ra c u je  zaw sze  d la  d o b re j można było oczek wac po p ipkow ych _  pisze >Le P p n t p a ris ien "  -  gdyż '„ łączn ie M irsk
S praw y, ijibtyfko dla zw y c ięs tw a  oświadczeniach ambasdora francuskie F ra rc ;a lie może sama tylko podlegać
narodowej Hiszpanji, lecz i ducha go w Londynie. koirtr&li podc.zaB gdy P ^rtugalja  z | U sta len ie  śc is ły ch  g r a n e  zasięgu

bynrjm niej równoznaczne z 
granicy, k tó ra  nadal pozostanie zam­
knięta, gdyż F rancja  pozostaje w ierna s ({jrn) m ołodeck im  i in Mi isk  tak  
zasadzie nieinterwencji. ag łu sza  W iln o , że trze b a  d o p ie ro

„Obecna decyzja jest więc podykto- , P ie c j0l*imnr)wego a n a ra tu , a b y  n o -

- i  europeipkieeo, reprezentowanego
*ycze»la F ranci. Formą tegc < Niemcy”.
S  zanrl f ^ n,e Zańjizem w skazu.e też to na r.oz
sady nieinterwencjt.Na nowy ga ■ , , ityce Angin i Fran

radiostacji wileńsKiej me jest spra

bm et Chautemps wywarto na - cjicisk z lew ej strony

MALENCJA Z N O W lT ODETCH- vi5ko grupy państw niezaintereso 
'HE, A MOSKWA ZADOWOLO - wanvch pośrednio w  kenttikcie hi 
MA BĘDZIE ZE SWOICH PRZY V szpańskim, które wyraziły sw e za 
IACIÓŁ PARYSKICH. dowolenie z powodu uratowania

„Nachtausgabe" „ d a :  „W . Bry ',oli,vki Oielnterwaacjl,- 
^nia znalazła się dziś poa nacis - RZYM. Pat Omawiając zamie - 
tiem Francji**. rżenia Francji zaw ieszenia kontroli

W TEN SPOSÓB Z DN. 13 BM. ZO własnej woli od mej się u w o ln iła1.
STANĄ ZAW IESZONE UŁATW IĘ- ! RZYM. pat. M inister spraw  zagr. 5 w ą  tn r ■ ną . V z a n  S°w  
NIA  PRZYZNAW ANE WYDELEGO Ciano przy ją ł wczoraj popołudniu a m - ,

PR  Z KOMIT E ? L O N - i h a s a d o r a S y j s k i e go s i r  Iricka Drum W T \ %  %

G ay d a  podkreśla wreszcie stano Lr%  - S c i e  3 n a k tó r -m  p a n u -
   PAŃS, W  NEUTRALNYCH NA GRA cję na tem at taktvcznej strony wyko , -w i^ k n  i  łem  u a le -

NICY PIR EN EJSK IEJ o IV w mięussy nania decyzyj, p - ^  wczoraj w j ^ p ^ a n d y
Londynie, a przedewszystkiem w sp ri ^  J e d g ak^w0 en7 r g f e r ,  CTCheczasie me zostaną urzeczywistnione wa 

'•unki od których F rancja  uzależnia 
swa zgodo na dalsze funkcjonowanie 
kontrolerów międzynarodowych na 
swej granicy pireneiskiej.

NAJW AŻNIEJSZYM  WARUN-

wie wynalezienia nowej formuły, uzga 
dniaiacej propozycje francuskie i an­
gielskie z kontrpronozyr;ami włoską i 
menuecką z dnia 2-go bieżącego mie­
siąca.

canie ludzi do nabyv.ani? radjoaf~ 
ratów bez względu na to. co mah 
słuchać ci ludzie, jest niewskaza * 
ne.

Druga sprawa dołyczyłaby prf 
gramów. O konieczności udziele • 
nia Wilnu możliwie większej autc 
nomji w dziedzinie programów rJ 
djowych mówiło się na łamach n; 
szego pisma aż za au^o, —  bei 
najmniejszego skutku, niesiety! Ni 
leży jednak powtarzać to bez przei 
wy, do znużenia.!

Ale zagadnienie programów di, 
naszych z,em ma podw7ójne obli » 
cze. Z jednej srony należy wyrobił 
sobie uzasadniony pogląd na zad: 
nia wileńskiej radjostacj’ i na celt 
wość właśnie tak.ch, a nie innyct 
programów, —  z drugiej — ^trzebt 
dobrze poznać programy Kown< 
i Mińska (szczególnie Mińska!) I 
do swych programów wprowadza  
jakieś pozycje, których zadanien 
byłoby przeciwdziałanie pronagai 
dzie antypolskiej, uprawianej prze: 
Kowno i Mińsk.

Pownnna być zorganizowana ja­
kaś komisja, składająca się z kie- 
rowmikow Radja w Wilnie, z przeć 
stawicieli wojskowości, z ludzi, d< 
brze znających nasz kraj. Ta kom 
sja musiałaby słuchać w ciągi 
paru tygodni wyłącznie progra ­
mów mińskich i kowieńskich i pó: 
niej wyciągnąć z tego jakieś w n io s  
ki, dotyczące należytej konstrukcj 
naszych programów.

Ustalmy wniosk :
1. Radjo jest najaoskonalszyn 

intormaiorem i najskuteczmejszyn 
p-zewodr.ikiem kultilry; musur) 
więc dążyć do tego, aby a.oarat ri 
djowy znajdow-ał się bodaj w kai 
dem mieszkaniu miejskom, w każ 
dej chacie wiejskiej

2. Polska jest krajem, któregc 
poszczególne ziemie mają nekawf 
odrębne przeżycia w przeszłości j 
specjalne zadania na przyszłość, 
należy więc udzielać autonomj' 
tym radjostacjom, które obsługuj? 
tereny, znajdujące się w warun • 
kach zgoła odmiennych, niż central 
ne ośrodKi państwa. Wilno w-yma- 
ga. swobody działania.

3. W  stosunku do sąsiadów obc 
wiązuje kurtuazja i 1oja'ność. a ’< 
w pewnych granicach. Na działa­
nia zacz-epne należy odpowiada! 
jeszcze hardziej energicznem na • 
tarciem! W  programach radjo ■ 
stacji wileńskiej muszą się znaleźi 
numery nietylko obronne, paraliż! 
jące wrogi wpływ nielojalnych s; 
siadów, ale i zaczepne, nie w zna­
czeniu jałowej polemiki polityczne 
lecz w sensie śmiałego promienio­
wania kulturalnego.

4 Likwidacja lub unieszkodli • 
wnenie anten, zatrutych jadem wr( 
giej propagandy, jest na naszyci 
ziemiach zagadnieniem palącem!

W . Charkiewicz

Siar śf orotesiii!q przeciw indziitłowi
domagają są wykony w i nia mandatów

'  't-.rat. Kom itet wykonaw- jednak obie organizarje wypowiadają . bardzo dodatnie rezultaty . Zrobiono- 
zydowskiej dla Palestyny -ię przeciwko twierdzeniu komisji kró
1 sjonisty-czim ogłosiły ko lewskiej, jakoby m andat palestyński

Prasowy w sprawie raportu  był niewykonalny.
romisĄ królewskiej co do podziału Pa . . .
estyny A narchja istniejąca w Palestynie

jest zdaniem komitetu wynikiem słabo
Kom unikat donosi, ze raportem  tym j ści władz palestyńsKich. Komunikat głvby być wykonane musiałaby Liga
131 awem kongres sjonisty- ;wierdzi następnie, że ponrmo złej wc Narodów cofnąć m andat i zagadnienie

* 1 żydowska, tymczasem li tych właaz, osiągnięto w Palestynie , palestyńskie musiałoby być zbadane z

by znacziue więcej, gdyoy m andat był 
całkowicie wykonywany.

Propozycja komisji królewskiej oraz 
plan podziału Palestyny są niezgodne 
z mandatem Zanim te  propozycje mo

punktu wiazenia międzynarodowego.
Kom unikat protestuje następnie 

przeciwko ograniczeniom emigracji ży 
Jowskiej, co zdaniem organizacyj żydo 
wskićh jest pogwałceniem praw  żydów 
Komunikat wzywa wreszcie do spoko­
ju  i zjednoczenia wszy-.tk.ch sił, celem 
obrony przyszłości narodowej żydów.

Pblrtykd f nunsowa Francji jest gorsza
n l  mówą deki in cle rząiu

PARYŻ Dużą sensację w kołach 
bilansowych wywołał artykuł piot. Gł- 
ston Jeze w rad', kalnej ,.Ert  NouveL 
le11, w któryn- brof. Jeze anaWzujac sy­
tuacje finansowa podl reśja na zasadzie 
ostatniego bilansu banku Francji, ż t 
SYTUACIA TA JEST GORSZA NIŻ 
WYGLĄDAŁO 1 0  Z NIEDAWNYCH 
DEKLAR \CYJ RZĄDOWYCH.
1 Prof. leze pisze że WPŁYWY Z 
OSTATNIEJ POŻYCZKI NA OBRONĘ 
NARODOWĄ ZOSTAŁY ZUŻYTE NA 
INNE CELE ł skarbowi państw! trud­
no będzie zwrócie przy obecnych do- 
ch Kiach zwy czajnych sumy pożyczo­
ne z funduszu obrony narodowej.

budżetu na rok bieżący, gdyż jak si 
zdaje, min. Bonnet, obliczając przy 
puszczalne wpływy na 10,5 miljardó» 
miał na myśli cały rok a me tylko o 
tatnie 6 miesięcy b. r. Dlatego też p n  
Jeze. domaga się przeprowadzenia da 
Szvcti poważnych oszczędności w bu- 
Żecie.

NA STR. 3 E J  
MIECZYSŁAW LIMANOWSKT N lł 

BAWEM BEDZIE WYSTAWIONA 
P R O JE K I ŚLENDZIŃSKTFGO

NA STR. 4-EJ
Ten fakt, zdaniem prof. Jeze przvnr FERDYNAND RUSZCZYŁ STOSU- 

sł USZCZERBEK KREDYTOWI Pil- N EK  MARSZAŁKA P IŁ S U P S K II
BLICZNFMU i stanowi jeden z oaj GO DO W ILNA I  DO SZTUKI,
ważniejszych błędów popełnionych T
przez poprzedni rząd. Pozatem prof. m  u '„
Jeze sądzi, <ż 10,5 miljardów jakie po- ; CHARKIEW ICZ: CZY TE A

»winny przynieść nowe kredyty rządo- WILEŃSKI J E S I  T tA T R E M  Ml.4,
we me wystarczą na zrównoważenie i  STA WILNA.



S Ł O W O 'n ied zie lą  11  npca i v ^ t  z .

Teatr Muzyczny „ L U T NIA**.

o >. « . « ■ » .  „ o  z  w rony Z COI n e v l l l  6 * * . w  brzygatowanfu Leliari

Dziś
owa przedstawienia • • ■ »■ „Bcron Cygański” ceny propagandowe.

'*łv,

Ipiflimiiiisim
nalrząti premiera Chautemps

PARYŻ. P at. W cioraj \rozpocze łv  
złe w ‘Marsy1 n  obrady 34-golkongrest 
p a r tj i  socjalistycznej S F IO .t .Kongres! 
ten  budzi ogrc uine zanitero-suwanie w 
kolach politycznych ze względu Ina to, 
że n a  porządku dziennym U ncjdnje się 
kwest ja  ostatniego przem ienia i  spra­
wa udziału m inistrów  socjalistycznych! 
w rządzie obecnyin. (

Jednak  już dzisiejsze obrady w jk a-1 
zały że LEW E SKRZYDŁO jp A R T JI 
N IE  ZAMIERZA ZREZYGNOWA 
Z  K RY TY K I DZIAŁALNOŚCI NA 
CZELNYCH W ŁADZ PA R TlilN Y C : 
o czem świadczy choćby dem onstracyj; 
ue w ystąpienie przewódcy skrajnej k

wicy party jnej M fl RCEL PIV ER T, 
dom ajajacego się, ab>- jeden z m inis - 
Irdiw socjalistycznych zdał sprawę z 
działalności rządu w zakresie finau  ■ 
sówA
*» Nifemniej znanuennem było w ystąpię 
nie <iep PESCHADOUR, k tóry  prze­
m awiał -PRZECIWKO UDZIAŁOW I 
SOCJALISTÓW  W  OBECNYM RZĄ­
D ZIE w ystępując of tro  zwła izcza prze 
ciw; m inistrom  Bonnet i  Qneuille.

Giównym ośiodkiem opozycyjnym w 
ntosnnku do jnaczelnych władz p a r tj i  
je s t organizacja specjalistyczna depar 
tam entu Sekwany k tó ra  rozporządza 
425 mandatami. N ajsdniejsza organiza

cja socjalistyczna, a mianowicie orea 
n izacja departam entu Nord, rozperzą- 
dzjąca 567 mandatami, jan  również sil 
n a  organizacja departam entu Pas de 
Calais i  Bouche du Rhone popierają 
stanowisko Bluma i P au l Faure*a.

W  tych warunkach nchoJz] za pew 
ne, iż wniosek popierający politykę 
Bluma i  Faure*a UZYSKA POWAŻ­
NĄ WIĘKSZOŚĆ W  tych w arunkach 
dominujacem zagaam eniem  je st N IE  
TO, CZY BLUM I  FAURE UZYSKA­
JĄ  WIĘKSZOŚĆ. ALE CZY DO W IĘ  
KŚZOŚCI T E J UDA S IĘ  W CIĄG - 
NĄĆ CZĘŚĆ LEW ICY PAFTY-TNEJ, 
tj .  stronników B racke‘a  i żyromskiego

NIE
UNIKAJMY SOO
—  OD PEGOW

UC^ONINAS|K R E y

l i WAMk\ r f f l  si
V

S f Ś i a ł e  Z G b v ^o  i  m c  4 6 i # y * ł

Pasta d o f ę & ą w Chlorodont
Z A O G N I ! E M I E  Z ł i T A  R G U

3 a  p  o r s k o - c h l ń s K l e g o
Czang - Xai - Szek zbiera siły. -  Transporty wojsk 

jaw skiih  .przybywało do Chin

- j j r a  yyożi w a t y

P F K IN . P a t. Połączenia kolejowe. |  m ji chińskiej, hedącej doborowem woj 
pomiędzy Pekinem a Chinrm i południo shierm, nad  k tó rą  to a m ją  surawuje

W Pekinie szefostwo marsz, Czang - K aiwemi zostały przerw ane. 
wzniesiono barykady. Po mieście kursu 
ją samochody ciężarowe z żołnierzami 
chińskimi. W ładze chińskie uszkodziły 
kilka kilometrów torii kolejowego, aby 
utrudnić posuwanie się Japończyków. 
Japończycy z r o b i l i  to  samo w pobliżu 
stacji Feng Tai.

Obie strony m ają uważać wczoraj­
szy układ za LOIĆALNE ZAW IESZE 
NIE BRCNI. Japończycy wysunęli wo 
bec władz chińskich szereg nowy ch zą 
łań. Z różnych stron liadchodrą wiado 
mości o ruchach wojsk japońskich w 
Dh.naeh Północnych.

I

Szek—
rozpoczęły m arsz na północ, posuwa - 
jąc  się wzdłuż lin ji kolejowej Pekin— 
Haitkeou M arsz. Czang ■ K ai - Szeb

\
zarządził ostre pogotowie mohilizacyj 
ne chińskich sił zbrojnych pow ietrz - 
nych i wyciął polecenie radzie polityrz 
nej prowincyj H opei i Ozahar, aby 
„PRZECIW STAW IAŁA S IĘ  W 3ZEL 
E IM  PROWOKACJOM**.

JESIENNE TARGI LIPSKIE 1937
DO 2 WRZEŚNIAOD 29. SIERPNIA

Zniłkow a bilety kołatowi na liniach polskich
i niamiackleh

Pogrzeb i  d. min. Ujelskicgo
WARSZAWA. Odbył się w  W ar­

szawie pogrzeb ś, p. prof .Józeta Ujej­
skiego, podsekretarza stanu w  mini­
sterstwie wyznań religijnych i cjświe- 
cenia pubiienzego, czlcnka zwyczajne­
go warszawskiego Towarzystwa Na-i 
ukowego i b. rektora i prof. U. J P. 

Wczoraj p. minister w. r. i o. p. 
Zarówno Chińczycy, jak  Japończycy trof. św iętosławski udekorował ś. p.

OSKARŻAJĄ SIĘ  NAW ZAJEM  O 
ZERWANIE ZA W IESZENIA  BRONI 
1 sprowokowanie ponownych działań 
wojennych. WetRe dor.iesień japońs - 
tich, wojska japońskie po 4-godzinnej 
iwałtowuej walce w yparły Chińczyków 
Stórzv wkroczyli do s tre fy  neutralnej 
M. W angping nadal znajduje się w rę 
sach Chińczyków.

P E K IN . P at. Dwa pociągi z żołnie­
rzami japońskim i przybyły z T ientsi 
iu  do Feng - Tai. skąd » .zruszyły w 
różnych kierunkach.

SZANCHAJ. Pac. Z polecenia rządu 
lankińskiego 4 dywizje pierwszej a r  -

Str?Jk gzst on«mlrzno- 
hotelowy w Paryżu

PART Ż. Pat. Przywódcy syndykatu 
personelu hoteli, kaw iarń i restauracji 
wystosowali apel, w którym  wzywając 
iwyćh członków do generalnego straj- 
tu  wobec nie wprowadzenia przez prse 
nysł hotelarski 40-godzinneeo tygodnia 
pracy. Przedsiębiorstwa, któreby waru 
aek wypełniły, mogą pozostać otw ar 
;e, a przy wejściu do nich umieszczone 
będą napisy, zawiadamiające o tern. 
Wczoraj ogadz 2 1-ej personel większo 
?ci zakładów porzucił pracę. N iektóre 
restauracje i kaw iarnie były otwarte, 
a właściciele ich spełniali osobiście 
funkcje personelu 

S tra jku jący  demonstrowali przed te  
mi lokalami, domagając się ich zam - 
kniecia, przyozeu niejednokrotnie in- 
terwenjowała policja.

zmarłego komandorją z gwiazdą Po- 
lonja Restotuta.

Dziś o godz. 10-ej rano trum na ze 
zwłokami ś. p. wicemin. U jejskiego zo­
stała przew ie7;ona ao  kościoła iw . 
Krzyża

Dziś o godz. 10 rano ks. arcybis-

W ire lk ic b  ia fo rm a c y ]  W bW  Av ' u d z i e l a j ą :

W IL H E L M  O T T O , W£LN0, SADJWA 8, T E L  10- 57
oraz D elegat na Polskę w W arszawie 

Przedstaw iciele Honorowi w Krakowie, Katowicach,
i Poznaniu.

Ł e d z i

kup St. Gall w  asyście licznego du­
chowieństwa odprawił nabożeństwo ża j 
łobne za spokój duszy zmarłego pro­
fesora Ujejskiego.

W  uroczystościach pogrzebowych 
wzięli udział, oprócz rodziny, rząd z p. 
premjerpm gen. Sla* ojem Skiadkow- 
skim. prezes N. I. K. gen. dr. J, Krze- 
mieński, wicemarszałek senatu Barań­
ski, wicemarszałek sejmu Podoski, któ 
rzy reprezentow ał ciała ustawodaw­
cze, podsekretarze stanu, rektorowie i 
profesorowie wyższych uczelni, przed­
stawiciele władz miejskich, członkowie 
licznych organizacyj i towarzystw na­
ukowych, młodzież akademicka

Gwsłtcwne »r7Kiwn8tor< :e pewstańcół
postawiło cz?rwonych przed groźba okrążenia

TALAVERA. Pat. Korespondent H a 
i asa douoai; Po trzydniowym gy ałtow 
nym oporze wojsk rz tdowycŁ na fron­
cie m adryckim  i po ro*paczhwych kon 
tra tak ach  powstańcy przeszli do kontr 
ofensywy równie gwałtownej jak i po 
przednia akcja oddziałów rządowych. 
Na pozycjach wzdłuż rzeki G uedarra 
ma, t j .  n a  zachód od Majohonda, aż 
po V ilła Viaiosa de Odon, powstańcy 
atakow ali nieurzerw anie skrzydła ko - 
li-mn madryckich, które pod koniec

dnia musiały się cofnąć n a  prawy 
brzeg rzeki, przeciętnie o 1500 m. Te 
działania powstańców, które trw ały  do 
późnej nocy postawiły nieprzyjaciela 
wobec niebezpieczeństwa okrążenia.

K w atera główna powstańców tw ier 
dza, ze s tra ty  poniesione przez nrzeci 
wnika od chwili rozpoczęcia ofen lywy 
na zachód od M adrytu i  pod U serą i 7  
noszą 3000 zabitych i  ok 6U00 ran  - 
nych.

9

„St»th?n9wcy“ na czarnej tablicy
„Piuskwy rwykłe poławiają się

na wiosnę”

wa
MOSKWA. W* fabryce Kujbysze- 

w Omsku wystawiono za wiedzą 
organizacji partyjnej t. zw. „czarną ta  
błlcę“, na której umieszcozne zastały 
nazwiska 17 robotników i robotnic. — 
którzy fae subskrybowali nowej poży 
czki wewnętrznej. Wśród tych naz­
wisk znajdują się nazwiska „staclia.

W *  L w o w i e  „ S Ł O W O "
nsbyC n*“ #ns w  n a itco h la rych  punktach s p rz ’ d * * v :

Taduch, kiosk żelazny, —  Waiy Hetmańskie,
L. O P P. kiosk — Wały Hetmańskie.
Związek Inwalidów kiosk — pl. Halicki nap. Hot. „George’ *'
Terlecki, kiosk pl. Akademicki I.
Kuźnierczyk, kiosk pl. Akademicki 1.
Nowicka, skiep tytoń. ul. Akademicka.
Stauber, skiep tytoń. ul. Akademicka **
Fkikel, — ul. Kościuszki 2.
Anster, skiep tyt. Jagiellońska 7.
Heller, sklep tyt. Legionów 25.
Sauer, sklep ty  — Leg'onów 37.
Altman sklep tyt. — Kazim. Wlelk. 4
„Prasa** Biuro Dzień. —  Słoneczna 34 (nasz det. sklep.).

iiiiiihiu*'.-... .„i
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Czy ocean pschfonął
A m e l i ę  E a r h a r t

HM nie może zaileść ni wet śladu
SAN FRANCISCO. Pzl Potzulr w«n:a za Atnelją Earhart pro. 

w adzone *ą gorączkow o w d ilszyu i n ą g a . Admirał Oring Martin 
c św adrzTł, że konkretnych w iadom ości o  lo sie  zaginionej loti#iczki 
ndz elfć bądzie n o g i  w ponindsiałak jub wtorek, to  z n iczy  w dniu, 
w k órym znane ju t b * ć  j wyniki poszukiw ań, dokonyw anych przez 
lotniskow iec .L exiB gtrn*.

I-otniskow ec w ejdzie do portu w n iedzielę, mając na swym  
pokładzie 61 sam oloty. Dyrekcja wytworni sam olotów  Locknead  
rśw .ad czy ła , Ze sam olot rnoZo się utrzymać na falach morza przez 
30 dni.

SAM FRANCISCO. Pat. R ozszerzane oałataio w iadom ości, 
j?koby zna^zśono w o d le g lo ś-i 130 mil na południowy w schód od 
w ysp* Howismd szczątki s im ilo tn  Aaielji Ba hait, okazały się n ie­
prawdziwe. W edług oitarataich, ci'icjilnych doniesień , pochodzących  
od pancernika .C olorado* nie przyjęto wczoraj ładnych  sygnałów  
radjowych letniczki ani te t  n ie odkryto n igdzie szczątków  jej 
sam olotn .

SAN FRANCISCO. Pat. Radjowa stacji pancernika .C olorado*  
donc*i, f e  porcczn k LanbreeM w ylądow ał w czasie peszukiw ań  
Am elii Earhart na w yśpię Fuli, p o łe ło n e] na południe od wysp  
Phoenix, w o d Tej»łeści 60 md od równika. Na w yspie tej odkry ł 
Lanbrecht około SOO krajowców i kilku białych . Zapytani, czy nie 
widzieli ostatnio sam olotu, oÓDOwiedzieli przecząco.

Wjftuih wolkznu na N d v ;j  Gwfnsi
znifzczył całe miasto

T E L E G R A M Y
— Do Paryża przybył su łtar Marol 

ka z dwoma synami i świtą.
1 — Lotnik Llewellyn wystartował 1

z Capetown do Londynu celem doół 
tia  rekordu.

—  Van Zeelarud nie chce jechai 
do Berlina w  związku z misją gospo' 
darczą. i

—  Zastępcą przewodniczącego Raj 
dy komisai zy ludowych Białorusi So< 
wieckiej został Żurawlew |

—  W  Gdyni odbyło się uroczyst* 
,.Święto Morza**, w  któreir wzięh u. 
diał weterani z 1863 r.

— P-zewoamczącym Rady Iromisa. 
rzy ludowych Gruzji sow.eckiej mia, 
nowany został Balkradze,

— W Tokio po=eł R. P. Rosnet 
wręczył złoty wawrzyn akademicki 
pmf. Asadnwi Kato, który przetłuma­
czył na japoński szereg dzieł polskich 
ja k 1 „Chłopi** Reymonta. „Popioły-  
Żeromskiego i „Pożogę*1 Koasak • 
Szczuckiej.

—  W Użhoroazie od 4 do 6 b. m, 
odbył się kongres organizacji sjonisty 
enzej bez udziału Zabotyńskiego

I —Do Gdańska przyleciało 75 nie. 
mieckich samolotów lotem gwiazdzis. 
tym.

—Nad Kielcami przeszła gwał- 
towna burza z piorunami.

— Wielkie manewry włoskie odbę­
dą się na Sycylji w  c zasie od 12 do 
20 sierpnia. .

nowców**.
MOSKWA „Trud“ uskarża sie na

zh warunki pracy i bvtu r .botników f JA N  FRANCI5KO, Pat. W doiu 23 czerwca nastąpił aa Nowej
rabryki im. Baumana w Ktxskow,e pod oQ # n e , ^  m S Ł C 2y ł ^ as{f R a h , u lf 5 o f  Qs^

zozta ło  zibity-ih
, w ia d o m o ść  o tym  brzedostała s ;ę dopiero w dmu w czoraj­
szym  za pośiednicta em agenta jtd aej 2 kom »zn]i paw .facyjnycb, 
który c p u ll  kowal rapert kapitana utatku rG old«a B rat*, znajdują 
cego aią w chwili katastrofy w porcie kabaul.

7. raportu tego  wynika, *e m iasto zostało  za isrczon t.
Za ówno przez wybneb wulkanu, jak i przez fale wzburzone  

<ro morza, grzm ot wybuchu słychać Iryło w m iejscow ości K**ieno, 
odda'on»j o 150 mil od  miejaca katastrofy.

Moskwą.
W  Fabryce brak jest wentylacji a 

w warsztatach panuje nieMycnany bruo 
Plagę pluskiew w koszarach robotni 
czych dyrektor fabryki tłumaczy jak 
następuje:

..Pluskwy zazwyczaj’ pojawiają się 
na wiosnę. Dyzenfekcja według umowy 
z „osooawlacłiłmem** przeprowadzana 
jest w Upcu, dlatego nie ma w tem n.c 
dziwnego, że w chwili obecnej robo 
tnicy skarżą się na pluskwy**.

O techniczne wyposażenie fabryk 
nikt nie dba. Robotnicy muszą samł 
dźwigać ciężary z powodu łyaku wind.

Z A K Ł tO  LECZNICZY

NAŁECZÓW-ZDłOJ
Malownicza okolicn

Ż R ń H Ł A  Ż y L W S ^ S  RADJO 
-KTYWNC -  ■ iO '» * W ia fc -H Y - 
b A O FA k iA  TER A PIA FIZY­

KALNA
I r f n n  W-w», Fłt«ń««a 6, » .  1, 

tai 10 08 10 
uraz w»*jr*tkie BI Pad-óiy

SYNOWIEC, KTÓRY CHCE ZREHA­
BILITOWAĆ GEN. MAJĘ.

LIZBONA Donosi j tu z San Seba 
stian. że przebywający dotychczas we 
Francji synowiec gen. Miaia, dowódcy 
czerwonych wojsk w Madrycie przy 
był do San Sebestian i zgłosił się do 
woiska narodowego jako ochotnik.

Schwytanie szajki zamaihowców
w Portugali

LISRONA, Pat, KumeniJaot polibjf oświadcrjrł dzieuuikarzom, 
ł e  udało au a;ę u itt lić  to isa m o ść  sprawców nieudanego zanachu  
□a dremferb Sałsźaru.

C hodzi tu c iian ow fce  o trzccb niebezpiecznych przestępców  — 
A a tr n o  Coa ado, b. pracowu ka tram wajowego w L isboa;e, kfóry 
~ r 1935 T'm ord o*a ł ooi.cjanta, Jos* Santos Rocbar b. kaprala i 
Francisco H irba C atanao, b. sierżarta

Dwóch ostatnieb policja potzukaj? od d i wa a  w związku ze  
sprawą za norpow anla i ograbienia ooborcy podatkow ego.

Z ni.hu mDtoryza- 
cyjnego

W  dziedzinie m otoryzacji k ra ju  za* 
naczyta chlubnie swą działalność zna­
na na rynku motocyklowym F-mc 
„W arszawska Spółka Motocyklowa**■ 
w W arszawie, ul. K rólewska 27. słyn 
na z reprezentowanych przez siebie mo 
tocykli światowej fabryki niemieckiej 
„VIGT0R1A“ , produKującej m otory 2 
1 4 taktowe, począwszy już od pojem­
ności 100 ccm do 600 ccm,

Motocykle te  w yróżniają się nietylko 
solidną konstrukcją, lecz rós.nież pięk 
ną lin ją i przystępną ceną,

W spom niana F-m a reprezentuje rów 
nież słynną angielską fab rykę motocy 
k.i „ N e w  Impcral** i posiada stale na 
składzie najnowsze modele cztero rak 
towe turystyczne i soortowe pejemnoś 
ci 250, 350 i 500 ccm.

Godnem zaznaczenia je s t iowińeż 
fak t, że do wyżyj wymienio­
nych maszvn F  ma posiada stale 
wszystkie części zamienne. Dzięki f a ­
chowej obsłudze i udzielaniu sferom  
urzędniczym i wojskowym SlugotiTiri 
nowego kredytu, F-ma zvskała sobie 
pełne uznanie i przyczyniła się w au- 
wym stonniu do realizacji haseł m otory 
zacyjnych.

a  * q ! łi a  1 a  a  a  i a  \a i a  'a

H E B L A R K Ę
używaną dwu, trzy lub czterostronną 
kuoię zaraz. Zgłoszenia tylko penie- 
działek 10— 11 rano. Hotel Europa. 

Pokój Nr. 37. Sawicki.

a  . u  .11 j 1 . u  . 1. . r a  .1 1  . L i i i Ł

KV.HAT DAJE ZDROW1F 1 P IĘ- 
KNO. UKWIECAJCIE BALKONY 

I OKNA!
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Odszkoitowznte 
Jubileusz 

Gtupl wykręt
W szystkie młode panny powinny 

powie dzieć się o tym procesie i wy­
roku. A  było to ta k :

Młoda londyńska stenotypistka 
flo re n ce  Chantril, została wskutek 
nieostrożnej jazdy jednego' z szofe­
rów, zraniona w nogę. Panienka nie 
u traciła  wprawdzie przez to zdolności 
i  możności zarobkowania, ale s tra u -  
r ! możność tańczenia, co w pewnym 
fetopniu zmniejszyło je j możliwości 
Ikorzystania z t. zw. radości życia.

Ładniutka miss, k tórej fo tografji 
n iestety , nie możemy zamieścić, wmn 
cła do sądu skargę o odszkodowanie, 
jft ieTdząc, że niemożność tańczenia 
jpozbawia ubogą dziewezjmę w je j wp 
jrui kach, widoków na zawarcie m ał­
żeństw a. a w każdym razie szanse 
jjej w tym  względzie umniejsza.

Sąd przyznał je j 20u0 funtów  od- 
1 kłowama, stając na stanowisku, że 
niemożność tańczenia zmniejsza mło­
dej dziewczynie możliwość zbliżenia 
6ię do kandydatów  na mężów, 
i Oczywiście po dodaniu je j dwóch 
lys'ęcy  funtów  angielskich (przeszło 
60 Tysięcy zł.), defekt ten staje się 
zupełnie nnszkodliwy.

D ia tych, którzy u nas krzywią 
się na nadm iar różnych jubileuszów, 
tana wiadomość z Am eryki:

Związek czyścicieli okien w New 
[Yorku, uczcił w sposób uroczysty swe 
F" najstarszego członka Jim a F art-  
hinga. Z racji jego milionowej umy­
te j szyby, wręczono mu dyplom ho­
norowy, w postaci olbrzymiej szyby, 
na k tórej podpisali się wszyscy człon 
kowie związku.

Musimy p a m ię ta ć , że my - 
me ezyb drapaczy chmur New Ydr - 
ku nie jest zajęciem zbyt łatwem, 
Cioże ni wet truJniejszem  niż np. sta- 
tysiowaiue w teatrze.

Najgłupszy z wykrętów usłyszałem 
Wczoraj. P aG  S tefania, spot - 
kana niespodziewanie koło Jabłkow- 
Sldch o 9-tej wiecz. prze.z męża. na 
pytanie Cu tu  robi, odpowiedziała
(mieszana, że czeka na autobus.

* « *
>— Panie doktorze, jak  tam  pan­

ika prak tyka?
—  Ach, droei panie. M oja p rak ty ­

ka, to  czysta teorja.
i  #  •

—  Zosiu, Zor iu, jesteś bardzo nie- 
frzeerna — mówi babcia. — Tyle 
mam z tobą zmartwień, że jiiz ni" 
wiem co robić? A  pam iętasz? Czer­
wony K apturek był niegrzeczny i  wilk 
Re pożarł...

—  Pamiętam, ale babcię pożarł 
także.

* * •
Rozmowi w niebie: „A więc to 

fan  jest moim aniołem stróżem? Bar 
-zo mi przyjemnie. Ciekawe co pan 
fobii 35 la t temu, gdy poznawałem 
tnoją zonę...“

W ybr. Wek

Hle m  btz': rjitóioEy projekt
SlenlzIAsklcgo

Co robi malarz jeśli się dwa 
koloiy gryzą? Czy nie szuka 
♦rzeciego jak muzyk, aby był trój- 
dźwięk?

Jeśli są strony wojuiące i dy­
sonanse, czyż nie jest wskazane  
urodzić to trzecie, które dopiero 
pozwala, aby świat pokłucony 
:mienił się na zespół stanowiący  

harmonję?
Ludomir ślendziński rozumiał 

że na placu Katedralnym musi 
stanąć pomnik Marszałka, skO'0 
plac *en jest sercem miasta. Głos 
wewnętrzny nie pozwolił mu b ) -  
inaczej jak czujny. G'os ten u- 
parł się, aby przeprowadzić spra­
wę i znaleść wyście, gdzie m 
ni już rezygnowali.

Myśmy czuliśmy dysonanse nie 
umiąc posunąć się o krok pozytyw­
nie. Bezradnie skrutowaliśmy naj­
wyraźniej jedno, że pomnik Mar- 
szałka i Katedra to będą zgrzyty. 
Spoglądając na świątynię klasj 
czną, rozumieliśmy, że to jest 
sama pokoi a.

Myśląc o  Marszałku i widząc 
jego pomnik rozumieliśmy, że to 
jest bunt. Z jednej strony wi­
dzieliśmy wielki plac zginający 
kolana przed kaplicą Świętego  
Kazimierza, w  której jest trumna 

„kosteczkami", z drugiej oglą­
dając w  wyobraźni pomnik Mar­
szalka w  jakiejkolwiek formie, czy 
na koniu, czy piechotą, czy na­
wet wzbijający się jak orzeł na 
skrzydłach, widzieliśmy Ogień 
święty i słyszeliśmy grom

Wzrok nasz oglądając Katedrę 
i plac przed nią kontemplacyjnie

wersycjach, choćby tej która nie- 
potrafiła kiedyś zamordować linji 
Polski z Litwą.

Na tle właśnie takiej, a nie in­
nej Góry Zamkowej ma prawo 
stanąć pomnik Marszałkay tocząc 
pioruny i pokorę w  jedno, górę i 
roztropność placu, będącego ni- 
czem innem, jak rozszerzoną, pom­
nożoną, czy podwojoną Katedrą,

Na tem polega geniusz arty­
sty, że z placu Kateralnego, któ­
ryby się ciągnął za długo, nudną 
kiszką od dzwonicy w  stronę Cie- 
lętnika wykroił Ślędziński, drugi 
plac stanowiący z piacem Kate- 
dialnym niemal jedno a prze­
cież odłączony, skoro musi być  
znak przypominający to coś czego  
się nie widzi, a co było i stało tu 
kiedyś, to  jesl Zaniku.

Odrobiona jest obojętność po­
koleń względem tego zamku D ol­
nego rozebranego zaprzepasz­
czonego i wymazanego niemal z 
wyobraźni, skoro są tylko klom­
by i trawa. M:ejsce, które nie 
należy do Katedry i które z 
krwi i kości ma prawo być pla­
cem Marszałka, więc Tego, kto 
był stróżem Państwa, więc i go­
spodarzem Zamku. Serce arty­
sty odnalazło akcent i akcent ten 
formułując plastycznie anuluje
równocześnie jeszcze to drugie co 
było niedawno, to jest nietakt 
Rady Miejskiej, kóra nie znala­
zła argumentów, aby nie odzie- 

Łukiski z narodowych 
wspomnień tak drogich naszym 
ojrom roku 1863.

skoro są

zamknięte, skoro dochodzi- se­
kret idący do zamku, to jesi pań­
stwowe już misterjujn.

Urbaniści nasi stworzyli pro­
jekt placu 1 i jezdni. Ślędziński 
mnożąc plac cudotwórczo, jak 
chleb  stworzył podstawy do w y ­
sokiej, arcyważkiej, duchowej 
transmisyj.

Już nietylko z Katedrą kontak­
tował pomnik, ale dzięki forum 
kontaktować będzie mógł z królo­
wą Jadwigą, z Witoldem i Jagieł­
łą , z Władysławem IV i Batorym. 
Jeszcze się to i owo kształtuje, sko 
ro mają być na placu Katedralnym 
p o m n ik i (w związku z murem)

Plastyczne koncepcje
p rzy k u c n ię ty  d o s trz e g a ł, że na- ^ u L a t e m  m iłości d la  o jc zy s teg o  
w e t Pe kun  z g rom em  w re i u ro zw ią zu ją  rz tc z y , k tó re

skoro w  krypcie królewskiej od­
nalezione były szczątki, które 
też warto przypomnieć. Będzie u- 
twiorzone niemal z forum tego ja­
kieś campo santo, jeśli będzie­
my, można ochrzcić to wszystko, 
co pozwala odnaleźć się cudotwór­
czo w zespole krwi, miecza i
krzyża. .

Są miasta do których usrme- 
cha; i się niebiosa. Czyż można 
inaczej powiedzieć o Wilnie? A-  
r oiowie tu wchodzą w tej chwili 
w  aljans z genjuszem opiekuń­
czym, czyli z genius loci. \

Oni to zsyłają na wielkie­
go artystę i zespół, który z nim 
pracuje, rzeczy bez których nie­
ma piękna, skoro jest serce i 
oczy.

Dwa kolory połączył Ślędziński, 
:ak to robił tysiąc razy na swo­
jej palecie. Tylko tym razem pa­
leta jest rozszerzoną już na całe 
nu'asfo-

jąa placyku, ■ na którym stanie 
pom nik Marszałka, myśl będzie 
mocrJa rozważać tajemnicę zawar­
ta w Improwizacji. Iskra

liści morwowych zr.ema fest 
nie tylko jedwabnikowi, 
który je przetwarza nc. sub­
telną przędzę jedw abną

cennych zclet w łókien  
morwy znalazło również 
zastosowanie w  wyrob.e 

delikatnych  
3AMOSPALNYCH ZWEEK

W Y Ł Ą C Z N E  rRAWO STOSOWANIA WŁÓKIEN MORWOWYCH 
DO W'. RÓBU ZWtJEK "T.PITROSCWYCH ZASTRZ. U. Pi,". Nr. S m

tern mieiścu óddaiar 1 wydawać się mogłv beznadziejne, tą w improwizacji, iskra która

Komunikat pierwszej 
polskiej wyprawy
naukowej na Grenlandię
EGEDESM INDE. (Greniam ija) l a t .  

k tó ra  Pierw sza polska wyprawa naukowa na

p rz e s trzeń  n iep o d zie ln ie  m ałem u , . ,  .
Jezu so w i, k tó reg o  Ja g ie łło  n ió sł * te d rą , s tw a rz a  Ś lędz ińsk i m e

G renlanuj- nadsyła PAT następujący;-ię przeui u ia ,  sjjd.iu j uwalił, nrrenian i j -  nadsyła PAT 
( iskr y na w :  jak oć uderzenia, ba- komunik1 datowany dnia

z Krakowa na swych barkach ni­
by drugi Krzysztof św ięty ,

Z Polski Litwa pogańska do­
stała tę dziecmę, przed którą za­
gasł Znicz, zwaliły się dęby 'podnoszenie się na tę* górę 
święte. Cisza, bogobojność, e- 
cho wielk.ego chrztu ewangeli- 
zacya Franciszkanów^ spełniane 
najskrytsze modlitwy królowej

l i  Cl t w U l  O L ¥V CU Z, u  O l ^ f l Z i l l O I W  1I* C  I b K l  J  J

i zrównaną możliwość otwarcia m ien iem  w  sklepienie niebios j
14 czerwca:

na tem forum na przestrzał pod­
łużnej owej osi, która będzie mia­
ła za tło Górę Zamkową, więc  

i i prnpileje drogi rozpoczynającej

Rezidtatem wszystkiego jest 
właśnie mały plac z pomnikiem 
Marszalka. Plac ten staje się sa-

I ,

ły i Witolda wydawały się nam 
czemś, co pierzchnie jak biały 
gołąb, skoro stanie na placu On 
Piłsudski, jak Perkun Bóg Pio­
runów.

Mieliśmy tedy rozterkę nie wie­
rząc, że Ślendziński, ważący też 
w  swem sercu nicpnkoiącą spra­
wę szuka sposobu, acy znaleźć 
„tęczę", która pozwoli to wszyst­
ko połączyć ze so b ą ,  co nam Się 
zdawało dalekie od jakiejkolwiek 
możliwej harmonji.

W  twórczym ogniu poszedł 
wielki artysta po natchnienie. 
Natchnienie czyż me miało przyj ;ć, 
skoro Aniołowie czuwają nad 
Wilnem i Wilnianie mają czyste 
serca-3

Plac Katedralny, który nasi ur­
baniści przygotowali, aby był

"•“ -•.‘■ i ,nież poważne możliwości rozwoju ak - jsk u p i się  w ew n ętrzn ie . O d g ro d zą  
cji misyjnej, Stolica Apostolska posta- go  bow iem  jeszcze  siln iej od  jez- 
Su wiła przystąpić do rewizji orgapiza- dni, p o  k tó re j p ó jd z ie  ruch  ko - 
cji kościelnej w Abisvnji.. Specjalnie łow y z Z am k o w ej w  k ie runku  u li—
poworana kon.isja papieska zajęła cy  M ick iew icza , pod w o jew ó d z -
przestuaiowan cm sprawy i po uzyska- - -    r -
niu aprobaty Ojca św . w  porozumieniu 
le św . KonEregacjami Kośc.oła Wscho 
flniego, oraz Propagandy Wiary o- 
głoszony został ostatnio oficjalny de­
kret o nowej organizacji Kościoła w 
łym itraju.

W myśl tego dekretu Stolica Apo- 
®tolska ustanawia nową delegację apo- 
^Oiską dla Etjopji, powierzając jej kie- 
Jownictwo arcybiskupowi tytularnemu 

«rge msgr. Giovanni Castellamemu,
>lemu arcybiskupowi Rodosu. Sw.

1 ngregacja Kościoła Wschodniego 
Enosj dawny wikarjat apostolski Abisy- 
"Ji, tworzy natomiast prefektury apo- 
n- 1 'Kre> którą powierza pieczy

Jadwigi i całe apostolstwo Jagieł- modzielnym hasłem, czemś co
może być aż zazdrośnie niemal

zaczęło słońce
C złow iek, k tó^y  wydarł Pol 

skę z Piekła niewoli,
D uchem . N ik t in n y  w n aro d z ie  
Pie m oże o p o w ia d a ć  ja k  bię to S ta- dróż z Kopenhagi 
ło.

Temu Piłsudskiemu, któremu 
Bóg objawił się w gromach, po­
stawimy pomnik

Mieczysław Litncrwwski
M  J H M R M H M M

W yprawa, ktmra wyjechał? z  Kopen 
hagi dnia 25 m aja n a  sta tku  „Disko“  

je s t dziś wylądowała w  dniu U  czerwca na Gre 
n lanć ji w osadzie Egedesminde. Po - 

do południowego 
przylądka Grej-land.ii (Cao Parvui) 
przez burzlitry północny A tlantyk trw a 
ła, & dni. Dnia 3 czerwca M. S. „Dis - 
ko1' wpłyń,-1 w cieśninę Dawsa, post, 
wając s’.ę dalej na północ wzdłuz za- 
chodnicL wybrzeży Grerilandji. Zatrzy

Noiara o r g a n i z a c j a  
kościelna

dawnej Ablsyitjl
Mając na uwadze zmienione warun- 

T d  iszpasterstwa wśród miejscowyc.i 
ka olików obrządku łaanskirgo, oraz

P r a w o  s e r j i
T r?y katastrofy s?inrletow«* w* Lwowie

1 W oW . P at. M ałżonka p oda  dr. Ko lot padł z całą siłą o ziemię, 
zickieyo, naczelnego dyrektora koncer A parat spadł na polach mikłaszows-
nu naftowego „M dopolska , jadąc sa h, doznając zupełnego rozbicia. Na EZCZegó}(jW dotyczących pracy wypra-
m*chodem na spotkanie wracającego z aiejscu zginał oficer porucznik - oh  ^  w terenie iaŁ np. n a j ę c i a  Eski-
w arszaw y dyr. Kozickiego, doznała serwa»or Dzierżawa. K ilkadziesiąt kro mQgów motorówki i tp.
ołirałPD rrr T/Jarnam'.. -  -r _ i I   i  i •  i __■-------- t- i—* *

MASONI W RZĄOZIE 
IHŁUTEMPS

(kes) Nowy gabinet francuski 
C.hautemps‘a jest naszpikowanj 
braćjni w fartuszkach.

Ministrowie z tekami lub bez  
jiodsekreiarzo powyłazili jak na 
zaklęcie z zakamarków Wielkiego 
Wschodu, Wielkiej Loży i Pra­
wa Ludzkości.

Bracia w  fartuszkach zacisnęli 
garść po mistrzowsku na wszyst­
kich zapewniających korzyści 
miejscach- obsadzając je więk­
szymi, lub mniejszymi w  hierar­
chii masuńsklej.

Wszystko ma swoją cenę, Maj-
-bardzi • żarłocznym, dobrze się c 

mano się dwukrotnie w osadach F ae rir  ■* tem wie, przysądzono uajiepsztgerhavn i Gcdtnaab. Poczcin statek 
„Disko“  skierował się do osady Ege- 
desminde położonej na wyspie w zato­
ce Disko tok. 68045* szer. geogr. poi - 
nocnej) w celu wyładowania wyprawy 
polskiej. K ierownik wyprawy dr. Kosi 
oa wraz z dr. W ilczkiem udali się do 
pobliskiej osady Goahawn, gdzie mieś

stanowiska:

Chautenips, 32 stopień wtajem­
niczenia, nosi tytuł: „Wzniosłj
Książę Królewskiej Tajemnicy".

Violette,33 stopień w ajemniczt 
n;a, Suweren Wielki Komandoi

ci się zarząd półrocnej Grenlandii w . Wybrany.
celu omówienia z zarządcą te j części 

(t. zw. landsiogtFem)
(Loża w Tu-

Równoczesnie.  .  ,  _ i 0 > IU U U U W j i l l u w / i U t ł i u  l  aotj *» u w n c o i ł i o

obrażeń w z lerzenm samochodu z samo kńw dalej znaleziono zwł >ki p ilc ta  plu wilczek nawlązał kontakt ze sta- 
JoteTa._ Gdy auto przejeżdżało drogo onr yego Fuk.-y z rozpostaftym  spa- {cja arktyczn% w r r0uhavr w zakresie
wUnhlZ lOtnifllra PTmnln arrn n.n T -a- a Ć a Joołi..A« *■ _ __

nie tylko dzięki ego silnej konstruk 
cji nie doszło do poważniejszych jesz­
cze skutków zderzenia. Samochód jest 
rozbity, szofer doznał lekkich obrażeń.

* •  •
Jakieś straszliwe praw o berji zaci? 

kim p a łacem  i b iskup im  nizki m u. dyło wczoraj nad lwowskim świat m 
i drzewa. T en  plac d o p ie ro  te ra z  lotniczym. N a skutek straszliwej bu -

wzdłuż lotniska cywilnego we Lwowie, 
nadleciał lecący nisko nad ziemią sr, ■
molot i udorzył podwoziem w karoser ,
ję  auta. Auto wywróciło się kilkakrot gi* ata?+r ;a ?a'nl tu  . eg°'. . .  a. . _ c -iiłIti Li-nł ttt omiAffAniapn nnr.nvr.n

dochronem.

W godzinę później wydarzyła się dru

Sćirraut, 3 stopień 
luzie Praw da).

Paul Faure, który nie jest ma- 
snem, jest zbliżony do braci w 
f irtuszkach.

jaki b ra ł udziai w ćwiczeniach i ocnych 
I  te r  aparat dostał się w  korkociąg po 
w ietrzny Również załoga i tego lamolc 
tu  próbowała znaleźć odpowiednie 
miejsce lądowania, lecąc w kierunku 
Złoczowa Kiedy wskutek trw ającej ka 
tastrofalnej burzy i  uderzających pio 
runów nie udało się już samolotu ura

* badań boł anicznych. W yprawa pozosts . 
wała w Egedesminde od 11-go do 14- N , Z.a R t 
go czerwca czyniąc ostateczne przygo­
towania do wyroszenia w teren, Odci

Robert Prieur, 18 stopień wta- 
z loży w  Bordeau* 

Nadzieja Bordeuax.

cze zwajciej, połączy się 
tedrą, wchodząc dopiero w to, 
co powinien, to jest w konflikty z 
Górą Zamkową, którą się odsło­
ni, do której się na przestrzał 
przeprowadzi drogę właźnie, aby 
nie zginęła, rozpływając się przy­
kucnięta za Katearą, niemal bez 
nazwiska.

Symetrje, porządek łaciński, 
klasycyzm G uccw kzj,  prz-mie 

wtuskiej prowincji zakonu lazarvstów sio-rtef na plac muszą dać przestrzeń 
' ? ks- misjonarzy), Gondar, którą o -1 Pomrożoną, która nie może z 
| p1*  n  :s jocarze N. Serca Jezusowego kolei być na to obojętną, że nad 
E,£ l  P° k erowfctwem zakonu w^zystkiem, jak przedwiekami
Konffegalj^pl’1-  ̂ no(-ze,Sn,r św- jest dalej góra, mówiąc języ-. E EroDagaiłdy zuucnn era . ,____ J
nice wikarjatów apostolsKich Galla w i i .  Słowackie go, potrząsająca 
nawne; ASisynii) noszącegJ 0Qtąd mia. nad dzieckiem p.eluchami pndno- f 
no Harrar ; Mf <adiscio we wi05kini sząc ręce i strasząc skrą pióru- j

skoro się go więcej ściśnie, jesz zy, jaka zerwała się w noc~ z (,~wart .tewa& Lotnicy 1ły'Jkocryi1 2 ‘"'p” ato, terenie (w liczbie pięciu) zbierz- wy

Ivoti Lelbos, 31 stopień wtaje- 
nek od Egedesminde do odległego o ,'mruczenia, loża w  Sarlat Ku spra- 
około 200 kim. w nętrza fiordu A rf tr  - j y^iedliw ości. 
siorfik przebędzie wyprawa w ynajętą 
motorówką holująca barkę z pełrem  
wyekwipowaniem wag. ok. 5 ton. "W 
Egedesminde zaangażowano Eskimosa 
tłum aeja, pozostałych Eskimosów po­
trzebnych do pomocy transportow ej w

Ł a- ku na piątek, wydarzyły się dwie dal 
sze K atastrofy samolotowe,

Mianowicie porą nocną
się jak  zwykle loty ćwiczebne samolo 
tów wojskowych ze Rkniłowa. Jeden z 
samolotów dostawszy się nagle w  sferę 
burzową, poleciał w kierunku Barsz - 
czowic, usiłując ładować. W pewnej 
chwili rażony piorunem, wzgl. dostaw 
szy się w korkociąg powietrzny, samo

zapomocą spadochronu. Porucznik Pie 
rzchowbki szczęśliwie wylądował czte­
ry  kilom try  za Złoczowem w kierunku 

odbywały Tarnopola, a  pilot kapral Zelejko w la
sku obok Białego Kam ienia zawisł na 
gałęziach jednej z sooen.

A parat kilkadziesiąt kroków dalej 
zarył się w  ziemię ulegając zupełnemu 
zn'sączeniu.

oraz prefektury apostolskiej w ńową. ,
Dzibuh, dawną nrefekłure Koffa za I
Stępuje nowytr wlk fjatem apostotekim I . Na tir G^ry Zamkowej obudzą  
Gm na z wikarjuszem apotoisskim z UG.rgu, czy koloidalnego 
m sy n.ei Santa na czele i eryeuje bezkształtu, juk dzisiaj muszą się 
"owywkarjat apostolski w Addis Abe- z powrotem zjawić świat wieko- 
ba pod kwrwnictwem Delegata tpo- ’*’y, pamięć C boja.ch, o przekre- 
stolsk.ego, MTwbisk.ioa Castellaniego. jślonych i ti lieszkodliwionych dy-

DROGAMI WIKINGÓW
V(.IC0!CiUSZK0 21.7-30.7C2!Y 

zł.210

W A -A M iI R Y K A
-IN IE  ŻEG LUG OW E t.A. -  Ol* A Ł  B U R A  I^O£ *iOŁy

KOiCIUSZKO

IO bN H A G A  
F IL I I  , 
EDINBURG

prawa w osadacn położonych u wylotu 
fiordu Arfersiorfik wśród Eskimosów 
-Tających z  polowania tereny sąsiadu

Daladier, tylko mistrz 3 -go  sto 
pnia (został przyjęty do Wielkiej 
Loży w lipcu 1934 r.)

Vincent Auriol, 30 stopień,

Niepewny PJ°rre Cot, 30 sto ­
pień,

P o-m oy i jego przyjaciel Raoul 
Aubaud, obaj 33 stopień wtajern-

IP3-

-1

j vce z tym i iordem. NAcży czekiwać niczenia) ten drugi były prezydent 
i*: po trz°ch dc pięciu d n ia d  podroby racjy zarządzającej Wielkiego 
wyprawa dotrze do końca fiordu A rfer ■ŷ s c jl 0(j l]> 
uorfik, gdzie w pobliżu czoła lądoloau 
zostanie założona baza główna \/yp ra  
wy.

Po zorjentowamu się na miejscu w 
waTunkach meteorologicznych i możli­
wościach pracy w  terenie w miesią­
cach wczesnej jesieni ustalono term in 
wyjazdu wyprawy z Grenland i dopio­
rę na dzień 15 października rb.

W yprawa spotkała się z b-rdzo ży- 
czEwem ustosunkowaniem się władz 
miejscowych duńskich

PRZEZ ROŚLINY I KWIATY? 
N1EMASZ NIC PRZYJEMNIEJ­
SZEGO DLA OKA JAK DOM  

UKWIECONY!

Jean Zay i jego sekretarz 
son Paty z loży Sagittaire, obaj 
i 8 stopień.

Marius M ootet, W illiam Ber- 
traud, i Riviere, wszyscy poznali 
30, 31, 32 stopień wtajemniczenia.

Mały Alonnet, 18 stopień, mów  
ca loży Fara w  Solssoti.

Czarny A1onnervil!e, ^ 0  stopień 
wtajemniczenia i uwielbiany na 
Tronie z loży Przezorność (Wiel 
ka Loża).

Można być pewnym, ze oracia 
w  fartuszkach używają dobrze 
swoich niezmierzonych wpływów^ 
aby w  zupełnym spokoju przepro­
wadzać swoje afery.

„Gringoire“.
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AUDIATUR ET ALTERA PARS

W  związku z głośnym już dziś 
,wyw iadem' p. Seinfeld, do którego 
prof. Bartel ma doprawdy wyjątko­
wego pecha ogłosił w prasie pismo, w 
ttórem  pisze co następuje:

„—  W dniu 13 czerwca b. r. 
przyjęty  zostałem przez p. prof. 
B artla  K azim ierza i  otrzymałem 
od niego wywiaa.

W ywiad ten  opublikowałem w 
tygodniku „Czarno n a  białem “ .

Dnia 7 lipca r.b. p. prof. K azi­
mierz B artel ogłosił za pośredni­
ctwem „PA T -a‘‘ — sprostowanie 
tego wywiadu.

Uważne zestawienie słów p. p ro­
fesora K azim ierza B artla  w moim 
wywiadzie z odnosnemi ustępam i 
sprostow ania wystarczy aby stwier 
dzić, że zachodzi tu  ró-mwa formy, 
a  nie treści.

Form a ta  w v. „ -. ..rie bezpo­
średnio notowana, ma charakter 
bezpośredni : odruchowy — zaś w 
t. zw. sprostowaniu — opanowany 
i przemyślany, na co p. prof. Bar 
te ł miał ty rodnie czasu.

Zaznaczyć przytem  muszę, że 
tak  w tej jak  i w innych rozmo­
wach powiedział mi p. prof. B artel 
znacznie więcej i  dobrowolnie, ale 
z powtórzenia wielu fragmentów 
musiałem zrezygnować ze względu 
n a  ich zbytnia odrnchowość.

Ograniczyłbym się do ninieisze- 
go oświadczenia, gdyoy nie obelży­
wy charak ter sprostowania, k tóry  
zmusza mnie do pociągnięcia p. 
prof. K, B artla  do odpowiedział 
ności sądowej o zniesław ienie- 

Uprzejmie proszę o zamieszczę 
nie prwyższego oświa leżenia w 
myśl zasady „andiatur et a ltera  
p a rs“  —  tem lardziej, że nie mam 
do swej dyspozycji „P A T ‘a ‘‘. 
Jednocześnie otrzym ujem y lis t od 

nłk. inż. Januarego Grzędzińskiego, 
ctóry prosi o stwierdzenie, że nie 
finansuje pism a ,Czarno n a  białem* , 
i został jedynie zaproszony do współ 
pracy nrzez redakcję tego pism a i w 
rwiazku z tom udzielił ‘eg artykułu  
p.t. „Szukamy s iły " .

Kongres katalickl 
w  sprawach filmu

Kilkakrotnie już Oiciec Św. Pi'rs XI 
twracał uwagę Katolików na koniecz- 
iość zwalczania szkodliwych i demora- 
Szujących filmów, oraz na doniosłe 
tnaczeme wyrabiania gustu publicz io- 
Ici kinowej celem podwyższenia pozio­
mu ich wymagań co do fiimu a tern 
lamę uszlachelniena i umoralniema 
srodukcji filmowej .

Wskazówkami, zaw arteni w  ency - 
tlice papieskiej „Vigilanti cura'* i sto­
łowaniu ich w życiu zajmuje się od 
iłuższego już czaisu we Francji kaio- 
ficka centrala kinematograficzna i ra- 
djowa a także „Choisir",, tygodnik po­
dający stale krytyki wyświetlania fil­
mów z punktu wodzenia moralności 
chrześcijańskiej i wartości artystycznej.

W d.nu 15 'ipca b.r. odbędzie się w 
Paryżu kongres, pośw ięcony sprawom 
filmu i krytyki Katolickiej. Obrady za­
kończy referat kan. Chevrot na temat: 
„Czego oczekują katolicy od kinemaio- 
6rafn?‘c.

Komunikacja Istnina przez Atlantyk
rozpoczęta

Śmiały przelot dwuch samolotów. —  Wysiłki 
zdobywców Atlantyku

(Kes) K ilka dni temu zostały u- na angielska miała 15 godz. 10 m inut, 
rzeczywistnione praktyczne wysiłki (średnio 2 1 1  km. na godzinę), 
zdobywców A tlantyku północnego. RAD JO

! Droga, wytyczona przez bohaterski , Bpz przestanku obie załogi u trzy . 
lot Alcocka i Browna, przez p p a n ia -  mywa,y rndjową ze stacjam i
łe zwycięstwo Lm dbergha przez P < > Bof,wood i F dyaer. Na,Jawano przez
p-irran/inni A V r ł / w d / w n  a nli nrrtfyo  ̂ .

csły  czas, dopoki to  było możliwe,święcenie Nungesseara i Coli, droga 
ta  jest teraz o tw arta  i d la p. Babbit- 
ta  z Chicago i dla p. Dupont z Cler- 
mont - F erraud  i dla p. Sm itha z L5- 
ycrpoolu i dla p  M ullera z F rank fu r-

wiadomości meteorologiczne.

ŚM IAŁE 7AŁ0G1
Tak droga przez A tlan tyk  półnoo- iI

tu i dla r .  Kowalskiego z Białegostoku >v jest o tw arta dla samolotów komu- I

(nikacyjnych dzięki m istrzostw u dwóch 
pierwszorzędnych załóg. K ap itan  
i C ray z samolotu amerykańskiego miał 
załogę złożoną z sześciu ludzi. Z a­
łoga angielska była pod rozkazami

Liczy się przeważnie więcej niż 
pięódziesiąt la t od chwili odkrycia 
naukowego do chwili przystosowania 
go d la  potrzeb ogólnych. Lotnictwo 

, jednak, które przebywa najszybciej w 
świecie każdą przestrzeń, bi^e także 
rekord oaasu. Nie upłynęło przecie 
więcej, niż osiemnaście la t, gdy 
szaleńcze przedsięwzięcie Alcocka i

kap itana Wilcocksona, k tó ry  miał 
do pomocy trzy  osoby, pomocnika Bo- 
wesa, rad jotelegrafistę Hobbesa i 
„specjalistę radjow ego" V allette.

Trzeba chyba uwierzyć kapitanow i 
Wilcocksonowi, gdy mówił, że prze-

Browi 1 tórzy pierwsi połączyli N o , k t  ™  b>'ł ta k  trudny, ja k  te, których 
w - - Świat z l r la n d i*  s ta ło  się rze- dokonywa reg u la rn ie  poczta P an  Ame 
czywistośmą codzienną. W  n iespe łna  rl<,an Airwąys n a  oceanie Spokojnym 
dziesięć >at po wyczynie Lindbergha z P rzes tankam i n a  p rzes trzen i 3.800
samolotv komunikacyjne są zdolne po b <
łączyć Nowy - York z Paryżem. |  Pierw sze doświadczenie sta łe j ko-

m unikacji przez A tlan tyk  udało się 1 
„C A LŁD O N Ia - I  „C L IPPE R  111“  wspaniałe. f

K ilka dni temu dwa samoloty prze 
były ocean. Jeden wodnosamolot an­
gielski z czterema silnikam i o sile 
2.900 H P., „C aledonia" w vstartow ał 
z Foynes II arb nur w poniedziałek 
wieczorem o godz. 19.57 (wg. czasu 
paryskiego) kierując się do Botwood.

Z a w s z e  
g a to w a  

do s t r z a łu
jest kamera NETT AR 
6X 9 Zeiss Ikon dz.ę- 
ki wyzwalaczowi. u- 
mieszczonemu w ka­
dłubie. Dwupunkto- 
we nastawienie, bar­
dzo jasne objektywy 
aż do TSSARA Żeis- 
sa 1:4,5 lub NET TA­
RA 1:3,5 i szybkie 
migawki aż do Com- 
pur Rapid 1/400 czy­
nią tę kamere jedną 
z najszybszych dla 

blon zwojowych.

U Ż Y W A J C I E  b ł o n  
Z E I S S  I K O N !
Sprzedał przez większe składy 
a p a r a t ó w  f oto graficznych

Katalogi wysyła:

Jenerrlrta Reprezeniacia 
Dom Techniczno - Handlowy

J. S E G A Ł U W I C Z
Warszawa, ul, Moniuszki 2 a.

Z  A  W I K Ł A '1 Y  P R O C E S

W WRZE STOLICY

W Sadzie Apelacyjnym toczył ślę 
niezwykle zawiklany proces o tajemni

Drugi, czterosilnikowiec towarzystwa j, cze zabójstwo. lokonane w grudom 
Pan - American Airways, „Am erica j *?35 r. we wsi Żebraki w  pow.^ sie ...

j o i«m na osobie zamożnego gospodarza
Piotra Zakrzewskiego.Clipper 111“  wyruszył z 

godz. 10.13, lecąc do Foynes H arbonr.
Praw ie w tym samym czasie, każ­

da z tych maszyn znalazła sie naza­
ju trz  rano w miejscu, z którego wy­
ruszyła druga. „C aledonia", k tó ra  
m usiała pokonać w iatr przeciwny 30 
do 40 km. na godzinę, wzbiła się nad 
swoje wodne lotnisko już okolo go­
dziny 10.30, ale wicher był tak  gwał 
towny, że otrzym ała rad jowy rozkaz 
nie odlatywania. To zatrzym anie na­
stąpiło o godzinie 1 1 ,00.

Z drugiej s tro n r  „Clipper H I ' 1 WT- 
wodował bez wypadku w Foynes o 
godzinie 10.50. M aszyna am erykańska 
miała 32 godz. 37 min. na dokonanie 
3200 km. lotu (średnio 255 kilome­
trów  na godzinę) podczas gdy maszy-

Wieczorem. gdy Zakrzewski siedział 
u siebie w mieszkaniu, ktoś strzelił do 
nkgo  przez zamknięte okno z dubel­
tówki. Nabój śrutowy ugodził w twarz 
i głowę Zakrzewskiego, który marł

LIST SKAZANEGO

W  liście Jan Franczak dowodził, że 
stosunki pomiędzy ojcem a synem by­
ły naprężone, gdyż Władysław Za­
krzewski uważał się za pokrzywdzo. 
nego przy podziale gospodarki.

Prokurator dał wiarę listowi skaza­
nego na dożywotnie więzienie z pew 
nem jednak zastrzeżeniem, a mia lowi- 
cie, że skazany Jan Franczak, był wta- 

Podejrzenia policji poszły w jtfemnicu.]J^W czony w pian morderstwa, 
zięcia Takrzewsklego, Jona I ranczr ka., Przeciw Szymańskiemu, Zakrzew- 
Parę dnj ;>rzed zabójstw, m bowiem skiemu i Andrzejowi Francz ikowi spo 
Zakrzewski zgłaszał się na oosterunek ! rządzono akt oskarżenia. Szymański 
Dolicji i alil się że zięć *zem z synem znalazł się pod zarzutem pozbawienia 
Władysławem Zakrzewskim knują złe życia Zakrzewskiego, s  dwaj pozostali

posadzeni o namówier e  Szymańskiego 
do zbrodni za cenę 400 zl. Jednak Sąd

zamiary i grożą śmiercią.
BLADY NÓG

NA! AJE CE »ZE PANI SW II- 
ŻCŚĆ I PO'».A» MIC POŚCI.
fSI ON NAJPEWNIEJSZYM 

SPRZYM.IERZElilC-.CM 
u s o o r i  POWODZENIA.

Okręgów^ w  Siedlcach rozpatrzywszy 
Pod okńem, gdzie znajdował sie iprawe na której w  charakterze głó- 

skrytobójca, znaleziono na śniegu ślady i wnego świadka występował skaza 
nóg. Gdy jako podejizanego o doko ny Jan Franczak nie dał wiary dowo- 
nanie mordu aresztowano lana Fra.i wzeniom Franczaka ; uważaJac, że ze- 
czaka, “ kazało się, że pozostawione na 
śniegu ślady pochodzą od jego obuwia.
Ustalono również, że na parę dni przed 
zabójstwem Franczaka potajemnie na­
był dubeltówkę. Rewizja wykryła du­
beltówkę, przyczem stwier Izono iż z Niemiecki przemysł benzyny syn- 
tej broni strzelano do Zakrzewskiego, tetycznei urządzi na tegorocznych tar- 

Mimo d“ wodour, zebranych p rze -: gach królewieckich ciekawy ekspery- 
ciwko Fronczakowi, nic chciał się on nient, który umożliw: poznanie warto- 

j przyznać do winy. Sad Dkręgowy w j cj sztucznie wytwarzanej benzyny 
Siedlcach skazał jo na dożywotnie wię Mianowicie przygotwuje się specjalne 
zienie. stoisko, na którem pracować będą

Już w  po Irfesientu apelacji Fran dwa silniki samochodowe: jeden poru- 
czak nadesłał do prokuratora sensacyj szany benzyną naturalną, a drugi sztu.

czną, syntetyczną W  ten sposób uzy­
ska się możność bezpośredn.ego porów 
nan.d istotnych właściwości benzyny 
syntetycznej w porównaniu z natural-

tnania jego sa zmyślone w  celu obro. 
ny samego siebie wszystkich oskarżo­
nych uniewinnił

APELACJA 
Od wyroku zaapelował prokurator 

dowodząc, że obaj Franczakowie i Za­
krzewski byli zainteresowani w smier-

ZNAJOMOŚCI

— Czy pan nie zna kogo w Izbie 
Skarbowej ?

— Owszem, a poco pani?
— Chcę zapłacić podatek za psa. 

Może pan mi da kartkę  do swego 
znajomego.

Dałem i pomogła. Zam iast tk tr>6 
pół dnia w kolejce, by się do-wiedziee, 
że kasa nie przyjm ie pieniędzy, bc 
brak  wśród załączników m etryki 
dziadka kundla i odcisku łapy babci 
— zacna pani poszła z k a rtk ą  jak  w 
dym i załatw iła wszystko w 5 minut. 
Przezorność została nagrodzone, a ja 
dostałem porcję lodów za 65 gr.

Jeżeli naw et by uiścić podatek In­
dzie szukają protekcji, znajomości,, 
biletów polecających, to  cóż odpiero 
w bardziej skompl.kowanych spra­
y/ach. Komu przyjdzie do głowy sta­
rać się bez osobistych znajomości o 
paszport zagraniczny, o pożyczkę w 
państwowym banku, o bilety ulgowe 
na kolejach, o wejściówkę r.a rew ję 
wojskową, o zezwolenie handlowe... 
K retyna, co bez znajomości zabiegał 
o państwową posadę, zam knięto T 
miejsca w szpitalu warjatów-

K iedy bez znajomości ani rusz, 
Pewien kam ienicznik chciał na swym 
własnym, olbrzymim podwórku zbu­
dować szopę dla anta, malutkiego F ia  
cika. Ja k  zaczęto go pędzać z jedne­
go urzędu do drugiego, wymagać c<x 
raz nowych planów, zaświadczeń, po* 
zwoleń, rysunków, podań i m arek 
stemplowych — biedaii popadł w de­
presję, chciał sprzedać auto. Dostał 
od przyjp.ciela bilet wdzytowy do 
przyjaciela tamtego w odpow iedrim  
resorcie, zamiast stosu paprasów, zło­
żył bilet i po tygodniu m iał pozwo­
lenie. Bez kram u, bez kosztów, be* 
m itręg i!

Gdv o byle co — o założenie ele-
ci P‘otra Zakrzewskiego i czuli do n'e- ktryczności, o włączenie wody, o zain- 
go głęboką nienawiść uważając sie za stalowanie telefonu — zaczynają się 
pokrzywdzonych. Jan Franczak czę- J jednocześnie starać dwaj lokatorzy tf* 
ściowo tylko mówii prawdę < powiada nowe£ro domu, ten  co m ą
jąc,J ż  przypadkowo .odsłucha; narady j*  0^ <  _  będzie i  wszystka
łwata, szwagra 1 Szymańskiego, którzy ! J . . . .  . ,
zmawiali sie. abv uśmiercić Piotra Za miał, trzy  razy wcześniej od sąsiada.

Roztropny człowiek nic nm zaczy-.(
na w Polsce załatw iać po nrzędacB 
nie postaraw szy się wprzód o „znajd 
m o ś c i " .  Karol,

zmawiali się, 
krzewskiego.

W  rzeczywistości Jan Franczak nie 
potrzebował podsłuchiwać przez dziur 
kę od klucza, lecz musiał osobiście brac 
udział w  rozmowie 1 stad dokładnie "* 
zna szczegóły narady.

Obie sprawy znalazły sie przed 
y^arszawskim Sadem apelacyjnym.

Wielka próba benzyiy syntetycznej
I sztucznego kauczuku

ny list, w którym oskarżył swego bra­
ta Andrzeia i svna zabitego 7akrzew - 
skiego, Władysława. Mieli oni namówić 
za wynagrodzeniem 400 złotych Fran­
ciszka Szumańskiego dc dokonania 
skrytobójstwa.

serwacji pracy j sprawności obu mo- 
torow.

Jednocześnie zapowiadany jest na 
tychże targach pokaz innych materia­
łów pędnych, a m. in. gazu i elektry- 1 
czności — dla celów komunikacyjnych, j 

Demonstrowanai będzie również 
„buna“, czyli sztuczny kauczuk; naz-

J a k  s 'ę  k a lh u lu le  prot*t$kc]&
yHf a w Polsce?

i
Jedna z niedawno założonych włn. 

nic na płd. stoku Dniestru w powieck 
zaleszczyckim ( t . z w .  „cie.łe Podole") 
przeprowadziła • kalkulację kosztów 
wła nych produkcji wina m  zalnego 
Kalkulacja ta  obejmuje tylko wydatki 
n a  płace, narzędzia, nawozy, riezbe 
dne nieruchomości, transport, akcja i 
dodatkiem państwowym i komunał, 
nym, a nie uwzględnia nawet podatki 
gruntowego, przemysłowego i amo 
rtyzacji włożonego, dość znacznegij 
kapitału.wa ta pochodzi z początkowych sylab

dwu zasadniczych stadn ików  tego ta - ! Otóż okazuie się. że nawet przy taj 
brykatu: Butadien i Natrin. Przemysł w ąskiej Kalkulacji koszt własny 1 litn,
niemiecki ma wystawić szereg wyro- wina waha się od 3 80 do 400—zł. I
t>ów z ,buna‘, które wykazują wiek- dostawą, podczas gdy firmy zagrani,

rą, gdyż niewątpliwie liczne rzesze sze zalety praktyczne nawet od wyro- czne oferują ten sam gatunek win.
fachowców poświęci wiele czasu dla ob bów z kauczuku naturalnego. po cenie zi. 3,50 za 1 litr.

FERDYNAND RUSZCZYO

Stosunek Marsiełka Piłsudskiego
po WIUNA I DO SZTUKI

(Przemówienie n a  Akadem ji ku ucz-czeniu M arszałka Fiłsudskiego w Auli 
Kolumnowej U  S B. w dniu 19 m arca

DOSTOJNE ZGROMADZENIE!
•Teżeli w tym  uroczystymi dniu s ta ­

ję tu , to  nie po to, by kreślić całą 
lylwetę historycznej postaci Soleni- 
tanta. P ragnę ograniczyć się. Prag- 
lę  podzielić sie jedynie kilku wspom 
iiemami i wrażeniami. P ragnę inó-

1932 roku w W ilnie)

Miłość syna do m atki, tak  głębo­
ka. że ukrywana, jako to, co najbar­
dziej osobiste, co nie szuka, nie po­
trzebuje ujawnienia.

Zdajemy sobie wszyscy sprawę, że 
gdyby nie symowskie przywiązanie 
drobnej cząstce długu, ktÓTy wobec 

wić tak . jak kiedy się w domu swoim Józefa Piłsudskiego, gdyby nie bunt 
>bchodzi święto rodzinne, mówić tak, duszy nowego Powstańca ’ przei iw 
ak jedynie w domu rodzinnym mówić gwałtowi, nie bylibyśmy w t o : chwili 

moŻLa. tu > i uie siedzielibyśmy w tej sali.
W iemv wszyscy, jakie jest, ja- W iemy to wszyscy i o tern winniśmy 

kie bvło od najwcześniejszego dzie- pamiętać.
eiństwa umiłowanie przez M arszałka Ktoż z W ilnmn nie poczuwa się 
tei ziemi, tego m iasta. do obowiązku spłacenia chnriażby w

*T~ Oacźyt P o w y ższy  jest wyjęty z *  i  zneiagnał?
Wsiążk' pt, ..I ISĆ WAV» R7YNIJ I P ł A.- \ W idzimy za sobą cała oerspekty 
TFK RDŻY" ś. p. FF.RDYN'VI '.jw ę  la t i dlu"i łańcuch wydarzeń epo- 
RUSZCZYCA, mającej ukazać sip w kQWyoh, co zaciaż... łv na szalach hi- 
druku na iestei bn e ącego roku Te s(o r;; a które zarazem odbihT się na
pośmiertne dz eło bedzie zawiefato w ;/-1 . .. . ... . : . , , csebisfrm  zv«m haznego z nes.kladv, przemówienia i artykuły zga- . -
.ego artysty, vJr.alezi.me w iego ar. hi 1»
wum dnrrowem i stamłwliące cenny! orama si?> do czynu nadeszła chwila 
dokument już nrzeminionei Fpok' Pusz j dziejowa i stał się czyn, sprawca 
czvcowskiei Wilna. Książka ta pozwoli ( — -zwoleuia nie p rzn ta w a ł o Y ilnie 
wniknąć w duchowość wielkiego a r ty - , panijętać. o W ilno sie troszez.i ć i żyć 
sty i wsmn-alego szerzyć ela piękna ' , yy^iom W ilna i ziem tych. Do Wilna 
pr7vczym s ę do oszacowania niepns- . w za(.;o7e wiejskie wracał i wraca,
politego wkładu do ktilturt narodowe;. . . : . •! , ' . r> spragniony, mk Antensz dotyku tejlaki stanowiło zvrie Ferdynanda Rusz-, b r  • , . T
czyca całkowicie i ofiarnie złożone m i l a m i ,  spragniony miejsca, gdzmby 
ołtarzu Piękna i Prawdy. J- Bułhak, nie bi lô  jak  oowiedział „ni zgizy*

tów, ni goryczy".
Taka jest treść, ale treść ta  ma 

swoią formę.
Oto pragnę przypomnieć, i podkreś 

lić, jak i wyraz na/dawał M arszałek
swemu przywiązaniu do W ilna.

Człowiek, k lóry  miłuje, s ta ra  się 
wipiowiedzieć swe uczucie w sposób 
jaknajbardziej intym ny, jaknajbar-
dziej delikatny. W  tem dobieraniu, 
tworzeniu wyrazu jest a r t y z m .
Człowiek gdy miłuje, je s t artystą, 
bo sztuka nie jest niczem innem, jak  
wielkiem odbiciem, form ą nmiłowa- 

| ni a, jak  mówi N orw id: „kształtem
{jest M iłości". I  dlatego nieeh niko­

go nie dziwi, żem zwiazał w nazwio 
j swego przemówienia pojęcie przywią
■ zania z pojęciem artyzmu...

•  • •

| Stoounek swój do W ilna M arsza­
łek u ją ł sam w jednem słowie. N ie­
raz sznkpł w samotności słowa tego.sło 
wa klórebi zawierało w subie, jak  

f jjóteaj mówił „czar i urok. sili iąjsąe 
^ad moce i piękniejsze nad p iękno". 
1 w Doszukiwaniu wyraz.u naipieściw- 

’ f zrgo widzi ee w uroku dz.iecka, „co 
-zarowuie sie uśmiecha, co dłońmi 
pieści tnk. iek jedwab, co zmarszcz­
ki wygładza i troskom zamilczeć, ka­
ż e " . 1

I  znaiduie słowo i łączy je z W il­
nem.

,.M i ł e m i a s t o " .
Odtąd te dwa słowa są nierozer­

walne. Po wymienieniu tego słowa 
prawie szeptem wobec pi ze pełnionej 
sali. M arszałek na owym Zjezdzie

legionowym w W ilnie w roku 1928-ym 
mówił dalej, Mówił o wieńcu wzgórz 
naszych.

„Gdy na który z pagórków wyj­
dziesz, ku niebu przez mgłę oparów 
błyszczą do góry wieżyce, wieżyczki, 
na których gdy dzwony zadzwonią, 
nier iadomo, czy sie skarżą, czy o ła­
skę proszą, czv tęsknie tylko do nieba 
glos wznoszą..."

I  mówił o mieście.
„Miłe murv, co mnie dzieckiem 

niegdyś pieściły, co kochać wielkość 
praw dy uczyły, miłe miasto z tylu, 
ty lu  przeżyciami. M iasto - symbol 
naszej wielkiej ku ltu ry  i państwowej 
ongiś potęgi, D ynastja Jagiellonów, 
co ra d  wieżyczkami F rakow a i wie­
żami W ilna potężnie niegdyś pano 
wała, Wilno S tefana Batorego, co 
U niw ersytet zakładał i mieczem nowe 
granice wybiiał. W ielcy noeci i wie­
szcze, co naród pieścili słowem i  w 
czar zakuwanemi słowami życie naro­
dowi dawali. Nie gdzieindziej iak. tu, 
w te j samej szkole, odzie, ja  bieeałem 
w tych fmrracht picknie wołających 
do Boga, uczyli s ię " .

„W szystko piękno w mej duszy 
przez W iluo pieszczone. Tu pierw ­
sze słowa miłości, tu  pierwsze sło 
wa mądrości, tu  wszystko, czem 
dziecko i młodzieniec żył w , pieszczo 
cie z m uram i i w pieszczocie z pa­
górkami. Jedno z najpiękniejszych 
m iast w  św iecie".

■ I  roztar~uiae nózię m iasta i prze 
żyć w niem, dochodzi MaT szalek do 
fortissimŁ owych ongi utęsknień, ślu-

bowań i niezłomnego postanow ienia:
„W  i l n o  m u s i  b y ć  m o- 

j  e "
W  roku bojowym już. bo w roku 

1915-ym, daleko pod Łowezówkiem 
marzy Kom endant i mówi do zaufa­
nego wvsłannika do W ilna: „A ja
w jadę do W ilna od Łódzkiego trak tu  
przez O strą B ram ę...", a po chwili 
dorzuca: ...tylko K asztanka to się 
bedzie bała w tem wąskiem przej­
ściu... "

W  tem cały człowiek z tutejszego 
g run tu : upór woli i marzyeielskość.

To m arzenie miało spełnić się do­
słownie.

Gdy do wyzwolonego W ilna w 
W ielka Sobotę 3919-go roku miał zj’e- 
chać Naczelny Wódz, oczekiwały Go 
przed dworcem samochody z eskortą 
ułanów. W idziałem, jak  w podjeżdża- 
iącyrn powoli pociągu s ta ł w oknie 
wagonu Komendant nieruchomy, jak ­
by w patrzony w dal. Przeszedłem na 
plac przed dworcem, by widzieć od­
jazd do miasta. Nastnpiłn i przerwa, 
ołnższe oczekiwanie. W  tłum ie nie 
wiedzieliśmy dlaczego, odjechało od 
dworca cwał°m kilku ułanów, Gdy 
wrócili z osiodłanemi końmi, zrozu­
mieliśmy.

Komendant nie ebeiał wjeżdżać do 
W ilna samochodem. Chciał by ma­
rzenie urzeczywistniło się także w 
szczegółach. K azał sprowadzić swoją 
K asztankę i na niej w otoczeniu ge­
nerała Rydza - Śmigłego i innych do­
wódców odb1! swój -wjazd przez Ostrą 
Bramę. Jako  świadkowi niezapo­

mnianym pozostał wódok tego hufcu I 
poprzedzającymi i zamyTkajflcym, nno* 
szacym się nad nim rojem choragie* 
wek na lancach ułańskich, jak  różno­
barwnych motyli.

N azajutrz inny moment wkrocze­
nia przez wyzwolone z pęt niewól” 
podwoje. Pierwszo ’„Te D eum " w Ka 
tedrze. Było się przysotowanym na 
moment niezwykły. Marzyło się « 
takim momencie ze wzruszeniem Ni« 
wiedziało się, że dodar.a będzie 
nu ta osobliwe. Po woiś"iu przez głó­
wne drzwi, ciż,, w szare szymele ubra-- 
ni z Wodzem na czele uszykowali się 
pod chórem w szeregi krokiem żoł­
nierskim ruszył:. W tyun krótkim, 
rytmicznym przem arszu — od drzwi 
otw artych do żarzącego się o łtarza — 
brzmiało mocne uderzenie liistorji..

Jedenastego października togo! 
1919 roku.

Tu w te j kolumnowej sali.
UroezyTstv  ak t zbudzenia ze snu, 

prz.Ywróeenia do życia Wszeebniew 
Ratorowej. Pvłv wrehowanek gimna- 
z mm rosyjskiego w tychże mu-ach, 
eo o kilkadzie~’f t  kroków od t°go 
miejsca pokutował w szkolnym karce­
rze za język oiczysty, przemówił la­
ko Naczelnik Państwa PoPkmgo.

Przemówienie to byłd j-dnem  z 
nr imoenieiszyeh jakie wj głosił Jo ­
zef P iłsudski. Nie było ono m estety 
stenografowane.

I  w tejże sali w jeden z nastęo- 
r \c h  domzdów Ojciec pokazywał có­
reczce swej rrii jsee, gdzie siedział 
na rosyjskiej maturze.



Niedziela, 11 lipca 1937 r.
S Ł O W O s

PrdŁrą*Q*wle by I i ;  Tli liii id  M n  is t i  H WK om itet Organizacyjny Kongresu 
Maryańsl-iego w W ilnie niniejszem 
* T raża gorące podziękowanie tym,
Którzy przyczynili się do uświetnie­
n ia  Kongresu w szczególności zaś:

Ko endzń M iasta W ilna za delego- lub innych teatrów, n? miejscu 0-  pracy’ ’" aby nie” znalazłfs ię  orTna 
wanie orkiestry wojskowej' i pomne statnieni, a uśród tych, którzy w  bruku. Niestety w tym roku dj 
przy budowie trybun  na Placu K ate- Nj kwestii nie powinni zabierać M Szpakiewicz zastosował na
dralnym, M agistratowi m. W ilna za ? ło su ’ naJ rafei sf u J o d a ] P je rw - w ięk szą  sk a lę  m e to d ę  z łu d n y ch

( szem znajdują się recenzenci tea- półobiecanek przy jednoczesnem
 ̂  r ~  - - tralni. Aktor w  teatrze ipst twór- niuUorta-ro,,;™

*7 Przy dekoracji K atedry, p. dyT.

Ze wszystkich ludzi, k tórzy , Otóż z pierwszego faktu ptypły- 
prawo rp.zstrząsac sprawy w a konieczność ułatwienia akto- 

a.rgażowania artystów do tych rowi znalezienia nowego terenu

, szem zna'dujć
I T * *  “ “ *» • "  “  p™ “ traln. Aktor w  teatrze jest twór- oświadczeniu, h  z' nik.n, nle wzno

cą. jeżeli c lodzi o wykonanie wi kontraktów. Są tacy artyści,
tiatmanowi za iluminację uroczyste roli, ale też i sw ego rodzaju t w o - ' którzy naiwnie spodziewali si. że

kongresowych, Chórowi „Hasło lz.ywem w rę i reżysera. Recen- sytuacja się zmieni dopiero w o- wileńskie, które walki zażarte sta-
Pod dyr p. L. Zebrowskiego za wyko- zel*ta obchodzi wynik wysi. :u ar- statnich dniach dowiedzieli się, ;ja o każde nierozważnie wycięte
Hanie pieśni w czasie uroczystego

je w  teatrze miejskim, trudno jest 
milczeć.

Przecież taki stosunek do zasłu 
żonycn akforow kompromituje nie 
dyr. Szpakiewicza, lecz miasto! 
Cóż to za miasto, które nie doce­
nia wartości wysiłku artystyczne­
go jednostek, mających poza sobą  
jak Wołlejko, przeszło trzydzie­
ści lat wiernej służby kulturze wi­
leńskiej? Cóż to za społeczeństwo

W terenie! na terach
Ziipody pływfckie u s? parów

tystyczncgo, a nie droga, rrow a- że nie mogą liczyć na zaangażo- 'drzewo i które obojętnie się przy-
otw*r W 7 ;  n d^ ca d0 te? °  wyniku. Z tego wanie do \Vilna. Należałoby otw arłe iada

in g r e s u  Wileńskiemu 0 - iWzględu reCenzent n;e m0że do- cie i stanowczo powiedzieć w szy-  i korzeri;
temu, jak ktoś próbuje z

. . , o Ł • ----------—-  w s z y - i ko-zeniami wyrwać: z gruntu w i-
Kręgom polsk. Czerwoneso Krzyża za magać się aby w sezonie następ- stkim jeszcze w ewietniu lub w  leńskiego takiego Wołiejkę?

Czy są jeszcze w  Wilnie wilnia­
nie, czy też ich już naprawdę me

zorganizow ania 3 punk tów  pomocy sa- r.ym grali ci lub inni artyści, b o  maju, 
nbarne j. J  M R ektorow i U .S.B. za przecież nie wie, jakie są artysty- g ą ,

że na Wilno liczyć nie mo-

nzyrzeme sal. Panom prof. L. Slen- czne zamierzenia kierowników te-   x vlUi, x* — . . . . , . , , , . . . Druga sprawa dotyczy pewnei* P0Z0:5ta*0 w ca'e ? my ’esfe '̂

jacy przyjdą na miejsce niezaan 
interesowną i o fiarną pracę nad u- gażowanych.
f^ietnidniem  Kongresu, Panom Pre-1 . . , . ,
leacni - -i - , I A jednak juz wkroczyłem naregentom, oraz prasie wileńskiej z a ! . , ' •> J. . 'niebezpieczną drogę roztiząsama
1 szeine informowanie o prze- bp raw  personalnych, dotyczących
tiogn Kongresu.

^ re sz c ie  Kom itet gorąco dziękuje 
tym  wszystkim., którzy w jakikolwiek 
iposób pomogli w pracach Kongresu 

„Bór zanłać".

Ks- Bp Kazimierz M i:halkiewicz 

Przewodniczący K om itetu

teatru wileńskiego w  przyszłym go, zaangażowany nie został. W  
sezonie. Stało się to dlatego, że sytuacji podobnej znajduje się Ire 
jestem nietylko recenzentem, ale j na Jasińska -  Detkowska, mająca 
też wilnianmem, który szczerze poza sobą siedemnaście lat pra- 
pragnie, aby teatr wileński mógł c> w Wilnie.

stkiem Leona Wołłejki. Artysta F ieknych mów na aktorskich jub■-
posiadający talent wielki i bardzo buszach, a w  rzeczywistości n.e
oryginalny, człowiek jak najściślej cen my w ca'e trudów aktórsk eh,
związany z Wilnem, jeden z fila- uznajemy zasług w  pracy tea-
rów odrodzonego teatru wileńskie tkalnej?

Czy teatr wileński jest teatrem
który do Wilna spadł z księżyca,
lub został zorganizowany i jest
utrzymywany przez, jednostkę pry
watną, —  CZY też jest to teatr sto-

ż n i w i a r k i
i K o s i a r k i  oryg. szwedzkie

V f K I N G
®«|i łw .zycb audeli ,  łrybMf w 
•h  wie, ilal.w jm  «••}*■ #ril „ , łel 

de nich. P O L E C A
-E N TR A LA  Sp. ROLH h a n d l .
•  Aflla'c, al Mlcklewlm 19. Tel 756

mieli

dosknale się rozwijać, aktorzy 
zaś, szczególnie ci, którzy z Wil 
nem są mocniej związani 
w
pracy!

Teatr, jako instytucja artysty­
czna, wymaga szczególnie życz- 
iwej, pogodnej atmosfery, —  ina 

czej stanie się jakiemś artystycz- 
nem biurem, odrabiającem kawał

1 ki—
j To, co się dzieje obecnie z fea-
Trem wileńsF m i w  teatrze wileń-

łeczno -  królewskiego miasta Wil 
Gd}-by to s ę działo w prywat- ' na ?,... 

nym teatrze, stanowiącym włas- Ale czy tak się robi w  stolicach?
lIim4S 3 r t e I ^ WW órczeij"'0 f ćudyr* M' SzVakiew,C2a> m & n 0  ’ Czy tak się D ostępuje po kró- 

* ^ M byłoby cos p o w ied z ieć  w  podob- lew sku?
nym wypadku; —  gdy to się dzie- I W  C harkiew icz.

Watermaa i d e a l n e  w i e c z n e  p i d r o  
dl n k a ż d e g o .

Wileński Okręgowy Związek  
Pływacki komunikuje, 'że na base­
nie 3 Baonu Saperów dnia 11 lip­
ca b.r. odoęaą się zawody między 
klubowe b ) dla młodz.Kuw i s łai 
szych, c) dla dzieci. Po zawodach  
odbędą się egzamma na „Odznakę 
piywacką“ (warunki: przepłynię­
cie 200 m. styl dow. 4 m. nurkiem,

skok na głowę, zasady ratowni­
ctwa i ruchu na wodzie “teoiytycz-  
nie“ ). Opłata za egzamin i odzna­
kę metalowa wrraz z odznaką płó­
cienną na kostjum wynosi 2,00 zł.

Wstęp na zawody dla dorosłych 
0,20 zł. dla młodzieży szkolnej 
0,10 zł Początek zawodów o go­
dzinie 11-ej rano.

PojHilafine kursy nauki pływania
eSrodlra W. F. « i h i

Aby każdy mógł się łatwo na­
uczyć pływać, Ośrodek W.F. zor­
ganizował specjalne kursa, prowa­
dzone przy dyolomowanego in­
struktora Pol. Zw. Pływ. Wt. Pio­
trowicza. Już od dnia 12 lipca b.r. 
roznoczyna się III turnus nauki 
pływania., który będzie trwał 14 
dni. Opłata za kurs wynosi 2,00  
zł., dla młodzieży 1,00 zł. P^ócz 
tego ci, którzyby chcieli nauczyć 
się pływać styiowo niech zapiszą

się na kurs żabki i krawla dla za­
awansowanych.

Nauka otywania bedzie się od­
bywała grupowo po 1 godz. dla 
każdej grupy, w god 8 —  12 i 16
—  2u na basenie „Błękitnej jedyn­
ki". Niech każdy skorzysta z oka­
zji i zapisze się w Ośrodku W.F.
—  Wilno, ul. Ludwisarska Ni. 4 
w godz. 9 —  15 codziennie za wy  
jątkiem niedziel i świąt.

ZAPOWIEDŹ OBNIŻKI CEN 
CHLEBA

kowo przykre następstwa.

Nie wiemy dlaczego dyr. Mie­
czysław Szpakiewicz, przeprowa- 
i-hając gruntowną i gwałtowną re­
organizację teatru, nie uważał za 

WILNO. Dowiadujemy eią, iż w naj I stosowne poinformować społe-  
blizszyeL dniach obmżon# zostaną ceny, czeństwa o sw ych planach i za.-
»bieba w Wilnie. W  związku Z rem 
*r I>ie.-iaz-ch dni arb przyszłego trg o d  ^ odbędzie się w Starostwie Grodz- 

7  konferencja z cecham, piekarzy 
i« której ustalone zostaną zniżone ce- 
iv  chleba.

Ohmżka cen chleba, obowiązywać bę 
najprawdopodobniej od 15 bm.

ZA O PM PZFN IE APTFK 
SZCZEPIONKI PRZECIW

W ś c ie k l iź n ie

W i l n o .  w 0bec wypadków ukąsze- 
•ta  przez wściekle psy i  konieczności 
D(-zielenią szj bkiej pomocy osobom po 
8 Ssanym, Państwowy Zakład Hig.ieny j

miarach, jak, to zwykle się robi 
wszędzie i lak robił w  ciągu po­
przednich lat. Jeszcze mniej zro­
zumiały i szczególnie przykry jest 
sposób, w  jaki dyrektor Szpakie­
wicz rozstaje się z artystami. Słu­
szne rozgoryczenie wielu akto-  
i ó w , mocno związanych z Wil-

skim, wywołuje szczery niepokój LUDZIE z GftRSZU
i może pociągnąć za sobą wyjąt- l

Po przydługich pertrakcjach przy nie wychodzi. To jest przecież strajk, 
bramie, udaje mi się w reszcie wejść na W ychodzą tylko czasem dyżurni po
t< ren objęty strajkiem. Strażnik, szo- nie' będne produkty i tytoń Wie pan,
ter czy konduktor, mówi mi że strajku- przyzwyczailiśmy się już dc takiego
jącv niechętnie patrzą na szperają- życia.
cych reporterów. j '  A czy żadne Organizacje nie

— Przyjdzie — mówi — taki pyta przysyłają panom czegoś? Nie ,'nte-
się, patrzy, a potem wypisuje Bóg resuj? s ‘ę waszem życiem?
w'e co- |  +7 Owszem Jest kilka orpatrizacyj,

Ale d< rozmowy miesza się p. Wł. j które staie o nas pamiętają. Teraz jts r  
Weba, referent prasowy strajkujących jeszcze za wcześnie, Ale potem ca-
i bferze mię p,id swoją op ekę. iy dzień ktoś przychodzi. Nieznajcmii

Wchodzimy do olbrzymiego garażu 1 idzie Przynoszą gazety, papierosy, ży 
Ustawione ukosem, w  dwuszereg, wność. 

stoją zamarłe — atbony. Wszędzie! —• No dobrze. A jak pan sobie wy-
czvs(„ść i wzorowy porządek. \ obraża rozwiązanie kwestji? Czy są je-

Z pi iwodu wczesnej pory część mie szcze zdaniem pana jakieś nadzieje co 
. . .  , t a ń c ó w  garażu eszcze śpi. Zaglą- do uruchomienia komunikacji autobuso-

r.cm , wywołuje fe rm en t W oOrci/ dam przez okno do autobusu. Na miek wej w Wilnie,
szerszych warstwach spcłeczeń- kich siedzeniach, przekształconych ,v — Nie wiem doprawdy co mam pa­
s tw a , w y tw a rz a  atmosferę w s t o - 1 niezbyt wygodne, bo z.- wąskie łóżka nu odpowiedzieć — mówi p. Gleba —
sunku do teatru nieżyczliwą. Jlezą kuce i poduszki, dale,, stoi parę po tylu próbach dojścia z Saurerem do

Z m ian y  w  zesp o le  a r ty s ty cz n y m  i st0,ó7  b,'ardowych Kilku ludzi &1"1 v’ porozumienia, straciliśmy nadzieję na
„  kon ieczne  zm iany  n aw e t ra -  bllard- jak,: sposób rozwikłania sprawy,s ą  . k o n ieczn e^  ^ m ia n y  ̂  n^ w e t    ̂ przv wejśdl)) na stoIikU) skocznie Myśmy szli m  kompromis. Zgodzi.

Dziś w niedzielą
W WILNIE sensacyjny mecz p»Kar- f WE LWOWIE — mistrzostwa hi 

skj Kispestl (B«Uapeszt) — Śntigły, na cznicze Polski, pływackie mistrzostwa 
stadjonie im. Marszalka Piłsudskiego o armji.
godz. 17.30. } W STANISŁAWOWIE — mecz o

W WARSZAWIE — na Dynasach wejście do Ligi Rewera — Kresovia.
0 godz 17 wicemistrzowstwa Polsk! W BRZEŚCIU N. Bugiem.   mecz
sprinterów na 1000 tn na stadionie W. o wejście do Ligi Ruch — WKS Grod. 
P. o gofz. 20-ej — zawody boksprskie no.
1 zapaśnicze o charakterze międzyna-i W POZNANIU — mecz o wejście do 
rodowym [ Ligi H. C. P. — Union Touring i wa'-

Na Dynasach o godz. 8 rano start ne zebranie Polskiego Związku Bok- 
propagandowego wyścigu kolarek.ego nerskiego.
wzdłuż Wisły z okazji Tygodnia Mo-j W BYDGOSZCZY — zakończenie 
rza. mistrzostw lekkoatletycznych Polski

Na 10 kim szosy radomskiej O 8 pań.
rano drugi eliminacyjny wyścig kolar­
ski <■> m..=trzostwo Polski na 150 kim.

W KRAKOWIE — mecz o mistrzo­
stwo Ligi Cracovia — AKS oraz walny 
zjazd Polskiego Zw.ązku Narciarskiego

W KATOWICACH — mecz o mi­
strzostwo Polsk. w waterpoolo EKS— 
AZS.

W  LIPINACH — mecz o wejście do 
Ligi Naprzód — Brygada.

W  LUBLINIE — mecz o wejście do 
Ligi Jitja —  ZS Janowa Donna.

W  PUCKU — mistrzostwa kajako­
we Polski.

W GDYNI — automobilowy zjazd 
gwiaździsty. *

ZAGRANICĄ
W  BERLINIE — zakończenie me­

czu tenisowego o puliar Davisa Niemcy 
—Czecńoslowacia.

W PARYŻU — mecz tenisowy 
Francja — Australia.

Źyde po sześćdziesiątce
cryll p ę p u s z k i w Bernardynce

ale
dwie rzeczy należy zawsze u-  
względniać: że aktor jest pracow­
nikiem, którego źródłem zarobko­
wania jest zawód aktorski, i że 

: jest człowiekie.m. mającym poczu-
t fcle godności i pewne prawa, któ-

"patrzył apteki w szczepionki p r z e - j rc z d o b y w a  d r0g ą wysiłku arty-
fci* wściekL.źnie. | stycznego i zasług obywatelskich.

dykalne nie są żadną klęską, a.e fgra ra.djn_ ,iśmy sj? ^  komjsję arbjtra._ Saur(^
— Czyj jest ten aparat? — pytaąn: odrzucił to wszystko Doskonale zdaje-
— Pewnie ktoś parom przystał. , niv sobie z tego sprawę że nie możemy
— Nie — mówi Gleba, — to jest j w garażu pozostawać w nieskońrzo- 

wtasność jednego ze strajkujących. r ność Ale niema innego wyjścia napraw
Mimo tego że jest radio, bilard, in- ćg. My przecież ząóamv tak mało. 

strumenty muzyczne, ludzie są smutnf Chcemy tylko, żeby nam zapłacono za 
i przygnębieni. czas strajku i wrócono gaże do piei-

Teraz przechodzimy do kuchni. wotnej wysokości z roku 1933.
Na płvcie kuchennej szumi olbrzy- W t e d y ,  gdv obcięto nam pensje San-

_  mi samowar rer przyrzekł, że gdy stan finansowy
m i , . -  , , ,  , , Obok dyżurny kraje c ’ieb. Snia- przedsiębiorstwa ulegnie poprawie, ga-
- a  kriydy ponyt w W -lnie wrwo- len dał dnwod, że wsmd ogromu danie. ! że zosGną przywrócone do pnprze.i.

m jr w józefie Piłsudskim — uczniu, trosk i trudów pamięta również o — A jak panowie dają sobie radę niej wysokości No i co. Poprawa przy- 
*pii ».owcu, żołnierzu i  wodzu — wspo szczególnych zagadnieniach sztuki. I z obiadem? Bo przecież nie można ży ć , szla a pensje pozostały nadal obnizo-
mnieuia, czy to  z kraju  lat dziecin- Możemy i my to w W ilnie zaśw iad-! sam9 herbatą i chlebrm. |-ie. P-nSze pana, •‘eraz konduktor w cią-

I — A, to, to rozwiązaliśmy w  ter gti dnia zbiera 100 — 110 zł. PodczasHych, czy z lat chmurnych czy gór- ezvć. , .■
Hyeh. Tuk z „miastem miłem“  więź K iedy w roku 1924-tvm U niw ersy-! zama" 'ia w  pobliskiej gdv wtedy, na dwie zmiany, przychód
M arszałka mo n r»  \ t  „ ‘ * x i  i ‘  ̂ a • ^c^odaim. tyie i tyle porcyi, no, i przy- ........... ---------Akłii^zaiKa me urwała się nigdy, a me tet nasz mnał do zwalczania trudności noS7a nam
fle‘ej jak  wczoraj czytaliśmy w gaze- [budżetowe, Marszałek w liście do ów -j Ahaj a 'woęńIe czy n!e da;e s;ę 
aC*> *' ” a sta tŁ r rumuńskim pły- jczesnego Rektora niespodziewanie, sa-*odczuć brak żywności, z pov’odu przy- 

1 Jc wzdłuż brzegów Grecji, słuchał .m orzutnie wspomniał, że byłby rad, pszczelnego braku piemedzy?
^leczorem przez rad jo  nabożeństw a, gdyłty wśród potrzeb pamiętano „i o I P Gleba uśmiecha sie.

Ostre i Biamie.
A komu danem było słuchać, w 

^  sposob Marszałek o przeżyciach 
"•o-h opowiada, raczej przedstaw ia ma 

I lastycznie, szkicuje, ry t uje

arogim jemu W ydziale Sztuk Pięk 
nych“ .

„Dumny zawsze jestem że Wilno 
tak i Wydział, jakiego niema 

i rzu- gdzieindziej, a tak  się boję, że zimne

,i o |  P. 
ię k -! — No, aż tak źle to nie jest

dzienny w iednvm autobusie wynosił 
od 4p do 45 złotych

Nieprawdą też jest to, że którafcol-1czerni „ciągnę 
wiele lin ja przynosi w  zimie deficyt.
Sam przecież jeżdżę i widzę jak jest.
Tu'ai jest M ko zła wola p  Habs przy

Siedzę sobie na ławce. Obok pali 
tam utkiego papierosa jak iś starszy 
pan. N a kolanach gazetka.

— Ładna pogoda —  oznajmia nie 
pytany.

— A ładna. Latko panie, latko. 
Trochi za gorąco tylko. —  I  znowu
siedzimy. Mój przygodny znajomy
wciąż pali taniutkiego papierosa z 

.rozkraczonych „Sportów* i czyta
gazetkę.

Próbuję znowu nawiązać rozmowę.
— Pisze coś o H iszpanji w pana 

gazetce?
To był dobry manewr. Zaczyna mi 

opowiadać o zbrojnym konflik­
cie na półwyspie pirenejskim.

— Iszpancy przegrywają teraz. 
Gicnerał F ranco znów napodkupował 
Włochów i Giermanrów A kilka dni 
temu sam czytawszy, co i Abisyncy 
podobno tam  też przyjechali.

— A pan za k m ciongnief —
Dosyć kłopotliwe pytanie. Ale od­

powiadam, że za wojskami pow star-

tfn  zrozumie, dlaezegom 
Już słowa „artyzm “ ....

• * •
Kiedyś w pierwszych latach, na
-)encłi w Belwederze, Marszałek

" i się do mnie z zapytaniem* 
ladz’*' przypuszczają, że 

la lek* '*P"t bliska, kiedy jestem 
Bo P  sz ttk i^“ - Odpowiedziałem:

M arszałek jest a r ty s tą " .
„1 'laezeg0 f ,
„Bo p an Ma rszałek widział

wci rzecz , . . . .  ------
ttó re  innym rye inm  nle wld7A 1 yybł;łających się młodszych sił na po-

r t r  v V vdaih "i? niemożliwie", t j ,  sztuki.
we na tP, ”r!a*'.ek P°PT0W!?dził r07*lr,°  Tak, Ten, którego dzień dziś ob- 
iogcj siPb ’* tf:;' stałe-i n nas niepew- chodzimy,

e> niO- îgpy

podmuchy poziomego rozumku zdmueh 
nąć mogą i ten ledwie tlejący płomyk 
Piękna w życiu...1"

Tego głosu, k tóry  samnrzntnie o- 
dezwał się w momencie trudnym , me 
zapomnimy nigdy.

A w trosce o rnłode siły, o tych, co 
mają tworzyć ciąełość w pracy, Opie- j _  A jak panowie spędzacie
kun Wszechnicy, przekazując jedno- wogóie?

jechał ze. Szwajcarii, a z nami wcale 
Przeciętnie endzmnnie wptywa do raw et nie rozmawiał. P. dyr. Jankow- 

kasy iakieś 100 zł. Prócz tego. rodziny ski nie był ani razu w czasie strajku na 
straikuiarvm przynoszą jedaenie, ga terenie garażu. Wiemy że coś trzeba 
zetv i papierosy. robić.

Teraz nokolei odwiedzam umywa'- Ale my nie jesteśmy w  stanie nie
tre i kancelarie. Żvcie w garażach zrobić. Nasza komaetenria jest minimal 
lest całkowicie zarganizowane. Na na. Pozatem że pozostajemy bez przer
drzwiach kance’nrii wisi spis kolejno- wy w  tvch garażach, jesteśmy zupei-
ści dyżurów i wart. Są także ludzie wv nie bezsilni. Tutaj potrzebny jest ktoś-
znaczeni na stałe, iako delegaci, na kto mógtby inferwenjować, a kogoś
wenadek ewentualnych rozmów z dv- takiego niema. Teraz żv:emy z dma 
rekclą — Tommaku— i przedstawicie na dzień. Sami nie wiemy jak się to 
lami władz. się skończy. Jeśli chodzi o centralę —

czas Saurera—w Szwajcarii,to nie rozumie­
my ich naprawdę Przecież oni nie ma

istotnego argumentu.

. , - .  . — ... w możliwości,
.* U’ ” czy n ie  za wysoko t “  I 
ji szcze dodał ■ 17 j  ■ ',  • „ '  ludzi u nas
r a .Z lps?zcze nie w yszed ł" .

n iens tan rem  dążeniu do upew- 
"rzucenin  z siebie śladów 

a u r  nmń niewoli. M arszałek nieje-

wmrny w oddaniu się Mat 
ce - Ziemi swojej, przepojony .jest 
ł roskę o Nią zawsze i o każdej godzi 
me... Usiłuje, gdy do ziemi te j pr-y- 
padn, gorącem tchnieniem tętno joj 
przyśpieszyć, by z te j zirmi zamróz 
odszedł, bv zamróz zwątpienia, nie­
w iary qo reszty stopniał.

P atrzy  na mnie podejrzliwie, i zno 
wu zaczyna mów.ć. — Nie rozumiem 
zo wszystkiem takich, co za powstań 
cami obstają. Pan wie co to powstau-
c y t —

W zruszam  ram ionam i.
—  Nu to ja  panu powiem. —
I  zaczyna m i tłum aczyć. General

n a w $ i  Ci
.V.

F. OLECHNOWICZ

cześnie część osobistych poborów dla j — No, gramy, śpiewamy, wczoraj ią ani jednego,
nagradzania prac naukowych, przewt- urządziliśmy koncert. Bo wielu straj- Ani za grosz kupieckiego wi rachowa-

v  dział jednocześnie odznaczanie dzieł , kujących ma własne instrumenty. - nia Mają tę knneesię na półtora roku
A naprzykład przed kilkoma dnia. i nic nie zarobią. Ten przedłużający

mi urządziliśmy zawody snortowe Rn- sie ciągle strajk kosztuje *ch vr!ecej„
bimv co można, żeby tylko nie upaść niż gdyby nam zapłaciT za te 20 dni 1
na duchu. .podwyższył! gaże o te kilka zbitych

I nie liczymy sie jak pan sam zre- > W tei chwili ktoś przez sztachety 
rzta widzi z tern co mrve a co twoie. podaje gazete Z głębi garażu dobiega
Oto wspólny tytoń. Pali kto chce. Ku- mię muzyka ktoś gra na mandolinie.
m'onv bowiem jest za wspólne pie- Opuszczam wyjeżdżone tysiącami o- 
niąóze. non samochodowych podwórko. —

— A 07”' wolno wychodzić poza Skwapliwie zamyka się brama,
obręb r irażu?^ • p 0 chodniku powoli przechadza się

— Dozy wiście. Nikt nie przym u-* oolii jant 
sza nikogo do siedzenia, Ale i tak nikt i ŹwirbUs.

(Drugie wydanie W ™ " '* *  “ Fpnty i żr„ j ak koni. 
mioletmego pobytu w Wordze s- wiec. jp  y , J, 
kiê , przejrzane i uzupełnione przez au­
tora).

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach.

4 B A D C I B
w e  w a iy t t u c h  aptekack 

ikład aeh a lte c i w yc h  s a a m e {«  

średka e d  e d c U k d w

Pror. A, P A K A

Franco, to bandyta. A jego armja fo 
jemu podobni.

— Co pan myśli ży oni wygra jo t  
G iry powyciongajo a  ni pobijo rzon- 
dowców.

Przypominam, że jednak już tyle 
wygrali. Zdobyli ty le miast. M ają w 
swojem ręku większą część Hiszpa- 
lji-  A w końcu mówię, że to właś­
nie generał Franco ma rację!..

Po tych słowach na moją głowę 
spadła plaga groźnych w ykrzykników :

—  Pan, maładziak. Pan nie wie 
kto sprawiedliwy. Ja  panie szanow­
ny w dział ni jedna wojna, ja wiem. 
Taki Franco, to żeb tylko dla siebie 
było, a dmgiemu nic. K to  u niego 
w arm ji f Włochi i Girmancy.. A n 
rządowcówf Tam, po tam tej stronie 
cały naród iszpanski stoi!

Zamilkłem i siedzę tjRk trucia, wo­
bec tak  płomiennej filippiki. Zwolen­
nik prawdziwych Iszpanców — zno^ 
wu zapala papierosa, i zatapia się w 
gazetre. Czasem tylko spoirzy na 
mnie ukradkiem.

Ale jest za Dardzo wzruszony, że­
by milczeć. Znowu zaczyna mówić.

— J a  panie widziawszy n, jedna 
wojna. W  szóstjun roku był w rus­
kiej armji na froncie. 'Wtedy Japo­
niec wygrał — dodaje markotnie.

— Dlaczego. Dlatego, że u nas gie- 
nierały i pałkowniki pili i gul&li, a u 
tych  b ra t lic. O, Japońcy to łowka 
an r ja .

—A Włosi J — pytam  — widział 
pan może Włochów J —

— Ajej. Czy jeden raz. Na fron- 
eie w siedemnastym roku. służywszy
nów w austyjackicj armji. W tedy 

i' rali my ich w plen, tylko popatrzeć. 
Sied 1 ^ °  PasKudztw0 ani żołnierz. Stracho- 

 i-.- n̂nt;
Po takiej lekcji poglądowej, ba-

iłem 6ię jeszcze raz zaczynać rozmo­
wę,..,. Słońce powoli przetacza się ao 

? horyzontu.
Na miasto powoli schodzi wieczór. 
W pobliskim kościele zaczynsją 

bić dzwony. Mój towarzysz składa 
"gazetę, przeciera okulary i zabiera 
i się do odejścia.

— Zajda jeszcze do kościoła —do­
daje przy życzeniu mi dobrej nocy, 
poczciwy wileński zwolennik czerwo- 
nui Hiszpanji. Zwirbli
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Inkasowane podatków 
samoistnych^

OD 15 BM. BĘDĄ ' 
PRZYMUSOWO ŚCIĄGANE

W ILNO. W ydział podatkowy zarzą 
dr miejskiego, przystąpił do1 inkasowa 
D'a podatków eamoistnych miejskich 
od psów, szyldów itp.

Termin płatności tych podatków u  - 
płynął z końcem kw ietnia rb.

Do 15 bm. zaległości tytułem  wspom 
nianych podatków będą inkasowane 
bee żadnych kar i odsetek. Po tym  te r 
minie zaległości ściągane będą w dro­
dze egzekucji skarbowej.

Otwarcie nowego 
lokalu „Bukieta”

P opu 'am y  i szeroko w W ilnie zn an y . 
bar „B ukiet1 ‘ wszedł w nową faze r rz  
woju. Od kilku miesięcy dokonywano 
gruntownego remontu wynajętego loka 
tu  przy ul. Mickiewicza 9 vis a  vis wy 
Lotu ul. Tatarskiej. Zastęp robotników 
pod artystycznym  kierunkiem p. K  A- 
dam skijj - Eoubiny krzątał się zmie­
niając do niepoznania wygląd sali, oz­
dabiając pięknie wnetrze i przygotowu 
jąc by calcom miłą niespodziankę.

W czoraj w sobotę dnia 10 bm. od ty  
lo się poświęcenie i  tw a rd e  nowego lo 
kału. Poświecenia dokonał ks, kanonik 
Kulesza. Odbyło się śniadnie.

Nowa siedziba wygląda znakomicie. 
Zaczynając od doskonale zaopatrzonej 
i wyposażonej we wszelkie nowoczes­
ne urządzenia kuchni aż do utrzym a - 
nej w przyjemnym pastelowym torne 
sali ogoinej, wszystko zasługuje na jak  
najwyższą poenwałę.

Oprócz pomysłowych efektów 
świetlnych, zwraca uwagę gustowne 
połączenie barw. Dwa przeciwległe koń 
ce, mieszczące loże i  orkiestrę u trzy  - 
mane są w kolorze ceglastym, przy  - 
czein bardzo miłą inowacją je s t wysła­
nie suknem podłogi środek sali jasno- 
żółty stw arza m iły ra s tró j.

W  gwarze życzeń i toaatów raz po 
raz powtarzano imię znanego wszyst­
kim p. prezesa M acieja Kiełmucia, ne 
Btora wileńskich restauratorów  i głów 
nego spólnika „B ukicta* . "Również ru 
chliwy i przedsiębiorczy dyr. M ichał 
Znajdziłowski odbierał zasłużone po - 
winszowania za swą pracę. W yku alifi 
kowana obsługa prezentow ała się b. 
dobrze.

„B ukietow i" n a  nowym terenie ży­
czyć należy dalszego pomyślnego i  jak 
największego rozwoju. (c).

Co s>? dzieje 
w podziemiach

DOMU NR. 11 PRZY UL MICKIEWI­
CZA.

„In wino veritas" — taka budującą 
maksymę wykryto nad dębowemi oku- 
łemi drzwiami tego przybytku.

Mijamy pierwszy pokój —  sklepu 
win i po stopniach schodzimy do pod­
ziemia, gdzie odra7U ogarnia nas na­
strój m nionych czasów. Dębowe, sty­
lowe stofy, takież zydle, na sklepionym 
suficie znaki zodjaku, r a  ścianach kun­
sztownie wyp sane aforyzmy, zalecają­
ce konsumeję napojów przodków na­
szych: wina i miodu. Pod pułapem i 
na ścianach staroświeckie świeczniku 
Ściany za»,vieszone reprodukcjami ry­
sunków i sztychów, obrazującemi Wil­
no cd czasów najdawniejszych. Nie 
brak również i reprodukcyj obrazów 

'Smuglewcza.
Nic dziwnego, że całość przedsta­

wia Się bardzo artystycznie i stylowo, 
— czuwaia nad tem wszystkiem pomy­
słowa dłoń Makojnika.

Oko błądzi po ścianach. Na jednej 
.■zyiamy wiersz Bohomolca:

Ten mem zdaniem dobrze żyje, 
Ten na długie lata godzi,
Kto pod miarę winko pije 
I p.osenkami troski chłodzi.
Tak czynit i nasz Batory,
Miłośnik uczonych hojny,
Lubial piosenki i likwory 
Nawet podczas trudów wojny...

Na drugiej — łaciński wiersz, opie­
wający, iż nikt nie gardzi „boskim 
trunk;em“ :

Bibit hera, bihit herus,
B ib t miles, bibit clerus,

Bibit abbas cum piorę,
B 'b 't coquus cum factore... i t. d. 
Ergo bibamus!

Czyż może być coś milszego, jak w 
gronie przyjaciół serdeczna pogawęd­

ka przy lampce węgrzyna lub stare­
go miodu wprost z beczki!

NIEZWYKLE SPRYTNE OSZUSTWO W POW. WILEJSKIN
Oszust sprowadza dla mteszktntdw vsl Wcłowlkl

długotrwały deszcz
WILNO. Cały powiat wilcjskł ży- f spelna godzinę spadł ulew nv deszcz. — i W oJT  I POLICJA INTERWENJUJE 

je poa silneni wrażeniem nienotowane- Raoości nie było końca. Ludność wM
go oszustwa, ktorego "tiarą padli mie- wybrała delegacje do „czarodzieja", Ponieważ mieszkańcy byli przekw- 
szkańcy wsi Wolowiki pow, Wiletskie- rtóry p t/ed  godzinami zdołał z pobra nan1, że ulewę spowod ował „uczony" 
go. ną gotowką zoiec. | zą pomocą „czarodziejskiego aparatu",

Mianowicie, we wsi Wołowikl, jak j a ponieważ deszczu było aż za wiele,
i sąsiednich, od pewnego cza^u pano- DESZCZ PADAŁ W  CIĄGU udane, się do wójta z piośba o spowo-
wała silna poducha. Mieszkańcy byli 2 DNI, A UCZONEGO NIE MA dowanie usunięcia aparatu ze studni,—
zrozpaczeni. Nadaremnie oczekiwane Deszcz tymczasem padał w ciągu Wójt również obawiał się, wobec cze

rtr
1 C z e r w i ń s k i c h

U R S Z U L A  B U C H O L C O W A
Urodzoną 4. II. 1870 r. w Mławie.

Sw. Sakramentami zasnęła w  Bogu dn. 10 Bpca

Upragnionego deszczu.

„INzYNIER - CHEMIK" PODEJMUJE 
SIĘ SPOWODOWAĆ DESZCZ OLA 
ZROZPACZONYCH MIESZKAŃCÓW

Kiedy tak rozpaczano, do wsi przy­
był pewien osobnik — turysta, który 
nodał się za inżyniera - chemika. Rze­
komy inżynier pociął się sprawoazić 
deszcz, lecz żądał wrócenia kosztów 
za aparat. Zaproponował opłatę po 1 
zł. od 1 ha gruntu Włościanie chętnie 
zgodził; się, bowiem zboże poczęło 
schnąć i żniwa zbliżały się.

APARAT DO WYWOŁANIA 
DESZCZU

„Uczony” ustawił do studni jakąś 
skrzynkę, przeciągnął druty przez drze 
wa i ustawił dwin anteny na dachach 
domów włościańskich. „Inżynier" oś­
wiadczył mieszkańcom wsi, że skrzy­
neczka ustawona w studni wysączy 
wodę i za po mocą drutów doprowad 

dził je do anten, skąd następnie woda 
wyparuje w górę i w len soesób pow­
stanie deszcz.

OSZUST OBFZNANY Z KOMUNIKA­
TAMI „PIM a"

„Czarodziej" jak powi zechnie p o ­
częto nazywać przybyłego, miał obser 
wować wywołanie deszczu, z pobłis 
k'ego wzgórza za pom< ca lunety.

Istotnie nie przeszło kilka godzin, 
gdy poczęło się chmurzyć, a w  nie-

48 godzin Wśród mieszkańców pow­
stało wielkk* zaniepokojenie zwłaszcza 
że w studni znajdował się „cudowny 
aparat*1 i na drzewach i dachach wi­
siały druty i stały anteny. Żaden z wio 
ścian tego nie ośmielił słe ruszyć, gdyz 
.uczony" odchodząc na wzgórze, 

ostrzegał mieszkańców, ze każde poru­
szenie powod ije śmierć.

go udano się po pomoc dc policji, któ­
ra usunęła ze studni zwyczajne pudeł­
ko z drucikami, a  następnie uświado­
miono włościan, że padli ofiara zwykle 
go oszustwa, gdyz deszcz paaai w  wie 
lu wsiach i gminach przez dłuższy 
czas bez żadnych „cudownych ma­
szyn".

7 a  oszustem rozesłano listy gończe.

W przededniu likwidacji
strajku autobusowego w Wilnie

Opatrzona 
1937 roku w Wilnie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
10-ej w  kościele po-ITryn karskim (na 
pogrzeb na cmentarzu wojskowym

O czem zawiadamiają pogrążeni w  nieutulonym żalu.
CÓRKA. SYNOWIE, Z1EC i WNUKI

dnia 12 lipca r. b. o godz 
Antokolu), poczem nastąp.

KRONIKA WILEftSKA

NIEDZIELA 

D i i i  U

Pelagii 
jutra 

Jiaa O w.

1 t u  U  t *U» K 2 38
r}‘

ZadM l 0M 4 > | . 7,80

W  leczeniu schorzeń kiszkowych, po 
wstahrch w związku z dysenterją, jak 
również schorzeń żołądka, w ątroby i 
śl jdziony, powi t3 łycl w związku z zim 
nicą, wywiera naturalna woda gorzka 
F ranciszka - Józefa wybitnie dobro - 
czynny skutek.

PRZYMUSOW E USUW ANIE 
siEBRAKÓW Z M IASTA

W ILNO. A kcja przymusowego usu­
wania żebraków i włóczęgów z terenu 
m iasta W ilna prowadzona je s t bez 
przerwy. W  ciągu ortatniego kwarl ału 
u amęfo zgórą 50 zebraKÓw zamiejsco­
wych i różnych włóczęgów Równocześ 
nie do Izby Zatrzym ań skierowano kil 
kunastu chłopców nieletnich, trudn ią  - 
cych się żebraniną i włóczęgostwem. 
Dzięki te j akcji, w W ilnie poważnie 
zmniejszyła się ilość natrę tnych  żebra 
kew.

EK SM ISJE  W  CIĄGU CZERWCA
WILNO. W ciągu ub. miesiąca na te 

renie W ilna wyeksmitowano 65 osób. 
M iejski W ydział Opieki Społecznej 
przyszedł z pomocą wyeksmitowanym 
i wyasygnował 1266 zł. na wynalezie­
nie nowych mieszkań.

W ILNO. W ciągu dnia wczorajszego 
zanotowano nieznaczne odprężenie w 
sytuneji strajkowej.

W  starostw ie grodzkiera odbyła się 
konferencja w czasie k tórej polecono 
delegacji robotniczej złożenie na piś­
mie warunków żądań’a.

S tra jku jący  w żądaniu swem pod - 
kreślili, że są skłonni pójść na wszelki

arbitraż, przyczem żadaią 300 proc, 
wynagrodzenia za okres strajku.

W  godzinach wieczornych u Inspek 
tora Pracy, odłjyła się druga konferen 
cja, na k tórej omawiano sprawę li - 
Kwi facji s tra jku  Z rozmów przeprowa 
dzonyrh należę wnioskowa*5, że e tra jk  
zlikwidowany zostanie w najbliższych 
dniach.

Zuchwała kradzież
i zranienie poszkodowanego przez złudzie

"WILNO W  nocy z 8 n a  9 bm. do 
m ieszkania Józefa Jurg,elewicza, m-ca 
m. Rudniki, po uprzedniem wyjęciu 
okna dostali się nieznani sprawcy i 
skradE buty, w art. zł. 25 i walizko z 
bielizną, u"leżącą do b ra ta  jego Ja n a  
Jurgielewicza. Po dokonaniu te j k ra ­
dzieży sprawcy naali się do mieszka­
n ia F ranciszka Jurgielewicza, gdzie po 
wyjęciu okna skradli kuferek  z ubra­

niem i bielizną, ogólnej w artości zł. 
56.50. Gdy sprawcy wychodzili oknem 
poszkodowany Franciszek Jurgielewicz 
obudził się i  wołając o pomoc- pobiegł 
za nim i w k ie ru rk u  lasu z widiami w 
reku. W  „zasie ucieczki jeden ze zło 
dziei wystrzelił dc Jurgielewicza, ra  - 
niąc go w lewe ramię. Wobec otrzym a 
nej rany  poszkodowany zaniechał poś 
cigu. Dochodzenie prowadzi się.

R7ucił3 się sod nw lq g . ponissła ś m im
W ILNO. Dnia 10 bm. n a  szlaku Ło- 

sośns. — Grodno rzuciła się w celu sa 
mobójczym pod przechodzący poemg 
n r 211 M aria Wysocka, la t 35, zatnie 
szkała w Grodnie (Gołębia S ) i ponio 
sła śmierć n a  miejscu. Zwłoki p rzesaza 
no policji.

D nia 9bm. na szlaku Baranowicze 
Półn. — Baranowicze Poleskie pociąg 
mieszany nr. 952 okaleczył przechodzą 
ca przez to ry  żebraczkę kaleke Ezę Bc 
rys, la t 80, zami szkałą w Baranowi - 
czach. W  czasie odwożenia do szpitala 
Borys zmarła.

Trupa słufhacira P.5.S. w  Feszysie
ujawntona na drieiffe

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
ME TEOROLOGICZNŁGO U.S.B.

W  WILNIE

Z  dnia 1 Olipca 1937 roku
Ciśnienie średnie 755 
Tem peratura średnia +  18 
Tem peratura ntjw yższs -)- 21 
T em peratura najniższa +■ 14
Opad ------
"Wiatr: zachodni 
Tendencja: lekki spadek 
Uwagi: chmurno.

PROGNOZA POGODY  
w edług specjalnych danych Pań* 

stw ow ego Instytutu M eteorolo 
glczneeo w  W arszaw ie.

W  dalszym ciągu Polskę zalegać 
będzie powietrze zwrotnikowe - konty 
nentalne z właściwym mu typem po­
gody słonecznej i upalne]

DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEK]

Sapożnikowa (Zawalna 41), Rodo 
wicza (Ostrobram ska 4), Augustow­
skiego (Mickiewicza 16), N arbuta 
(iw . Jańska 2) Zasławskiego (Nowo­
gródzka 89).

Hctł! Europejski
Pi*rws*ortęndy  

Ceny p r z y s tę p u . T e le fon y  w po- 
' kojacb. W iodą "SCfluw*'

"WILNO. W ładze bezpieczeństwa pu 
blicznego zaalarmowane zostały, iż na 
jednem z drzew w lesie przy ul. I  *lare 
ckiei 107 wisi trup  jakiegoś mężczyzny 

Na miejsce udały się •“ ladze śledcze 
i k are tk a  pogotowia ratunków  go. W i 
sielca usunięto t drzewa z całą ostroż 
nością. Ustalono tożsamość denata.Jest 
to  27-letni W ładysław Szaulis, słu -

PRZYBYŁ* DO HOTELU „EUROPA"
Regiecówna Marja — Lwów, Ks. 

Gatuszka Antoni —  Nowy Targ, Lang- 
champs FeKcia — Lwów, Kpt. Adamo­
wicz Julian —  Warszawa, Konsul Żmi­
grodzki Antoni — Warszawa, Ks, Ryn- 

. gwielski Franciszek — Warsz., Woit- 
chacz Państw ot ej Szkoły G o s p o d a r s tCzak Alfred — Warsz., Ru-hakówna Jó- 
wa w Cieszynie. Ja k  stwierdziła poli- zefa —  Baranowicze. Chrystce! Stani­
eją, tragicznie zm arły bawił w kolonji staw — Głębokie, Mackiewicz Starrs- 
wypocz-Tikowej w Mieżanach pow. osz nw Biześć a. B., Pupko Fryda — 
m ińskiego , skąd przybył do W ilna i z : Uda Zebaknwska jadwiga —  Warsz., 

i, a ' a v ł . . .  5 Dr. Poznański Alfred — Druskientki, nieznanych powodow odebrał sobie ay , Uelb Jóaef RÓWil ,
cie przez powieszenie się.

Policja usta la  powód samobójstwa.

m a
kich „m urów ", które pozostały n nas jpośredn i 
jeszcze z czasów zaborczych, p rze tr  - \

0 cMfisfclro murzs reś pIscpś
Chiński mur, to jak  wiadomo sym- ka przy wytwarzaniu delikatnej przę 

boi wszelkiego zacofania, niezroziumc dzy jedwabnej z włókieri morwowych 
i nieświadomości. W śród wielu ta  | Dopiero u nas w Polsce udało się bez- 

„m nrów "\ które pozostały n n as |p o śred n io  zastosować ten najdeLikat-
rie jszy  surowiec, a to do wyrobu sub­
telnych zwójek do papierosów Morwi- 
tan  Stanisław a Wołoszyńskiego. Dzię 
ki zastosowaniu surowca morwowego

_   i r prześcignęły się w jakości nasze jruls-
nowsze eksponaiy z dziedziny radjo  - przeczą temu absurdalnem u poglądowi kie zwijki M orwitan wszystkie obce

warto przytoczyć jeden zwłaszcza. Oto 
żadnej fabryce zagranicznej nie powio 
dio się podpatrzyć tajem nicy jedwabri

W SZECHPOLSKA W YSTAW A 
RADJOFONICZNA W  WTtjN IE

WILNO. W  pierwszej połowic wrześ 
nia rb. odbędzie się w W ilnie Wszech wał dotąd prawie n ietknięty m ur prze 
polska W ystaw a Radiofoniczna. i Sądu, że to co produkuje nasz przemysł

W  wystawie weźmie udział kilkaset j est  mnici w arte od produktów zagra 
firm  polskich, które przygotowują nnj uicznych. Z wielu przykładów, które

wej.

H 3 l e l . , 5 t . ( i P 0 f T i w " ł
w W i I n i ■

Pierwszorzędny — etn y  przy­
stęp ie .

T e le f ip y  w  p o k o ła rh .

uyroby, zidobywając nietylko krajowe 
ale nawet najdalsze rynki zagraniczne.

HM O W E« T^Mfls
„SPRZEDAWCA TRAKTORÓW"

. .P A N “

„Co bi^ndzi, lżell...“

Sięgamy po cennik, to rzecz waż­
na! Jesteśmy zaskoczeni kalkulacją 

przedsiębiorstwa, które potrafiło dać
konsumpcje doskonałego wina po ee- „ . . .

F ic J żad '^ " t o  w Ameryce i tylko na filmie. W

(Rozmówka Antoniego i Benedychta)
Dwaj nasi znajom i: A ntoni i  Bene- spsuje sia pod jo : wodaprawody abo

Odkryty przez Reinherdta Joe Brown ,jyĈ  szi( zwolna ulicą Trocką, pod-i (kanalizacja, i ola jednej rurki durac-
P*' ®w ‘ ‘̂ n( I r° '' w *>̂ n'e z ia ją c  świeżo ułożoną na niej jezdnię., ltiej co w ziemi tam  leży trzeba wszy
letniei" nakręcił iu i kilka filmów. Wi- ■ , ^  J ; . .  , T ,
dzteliśmy „Kłopoty sportowca", „Grze- —  O kuratna robota! — powiada SJ K0 łamać,^mzmwac, rozbieta* . Jak
sznika mimowoli" i obecnie ogladamy Benedyeht.
trzeci ł ilm tego urodzoneg*' nornika n t — Faehtyeznia co sp raw ied lina! —
temat snrzedawroia traktorów Po- A fd m i  nq t  _  z  arm;lt6w • to  me
rćwnawczo biorąc, najlemei się u-kił h ,
.Grzesznik mimowoli", aJe i „Sprze

dawea traktorów ma szereg znakomi- i — Kużda szczelinka miendzy eeh -
fragmentów budzących homery- 

czny śmiech na sali. Tak sprzeda­
wać i użvwać takich sposobów można

nach sklepowych, nie doliczając 
nych procentów.

Już oddawna kiełkowała w Winie 
myśl otworzenia podobnej winiarni. 
Myśl ta wreszcie zastała zrealizowa- 
ra  przez spółkę kunców branży win­
no kolonjalnej. Piwnica znajduje się 
pod kierownictwem fachowego do­
świadczonego kipera.

W  dniu 8 b. m. po poświeceniu 
lokal został otwarty dla publiczności.

W arto zv 'edzić!
3065

każdym razie jest się z czego pośmiać.
Drugi film jest z cyklu lotniczych 

p. t. „W Z 6 nie wylądował" Moty­
wem przewodnim jak zwykle w takich 
filmach C'che bohaterstwo pilotów po 
cztowych, ich troski, radości i przeży­
cia. Dzięki wykonawcom dwóch głó­
wnych ról męskich (Pat 0 ‘Brien r Ja­
mes słabną o tyle, że niejednokrot­
nie byty już używane. Zdjęcia 
ładne, aczkolwiek również nieco sza 
bionowe.

linkami cymentein zaluna!
—  A e dołu drobna kamieńnia cienż 

ko maszyno poprzybiw ana!
— W szystko równo jak żalaza! 
Choć ty  po je j czyhunko jeźdź! Nie

spsuje s .a " .
— A łnmawiki, choćby najcienże. - 

sze dla jej m ucha!
— Tylko jedna zmartwieńnra tram  

jak  patrza na ta  mostowa...
— N u?!

lotów — A w° t  pomyśli tylko b ra t — ta  
aa droga to  i  sto la t moża 6tać i rac

Tao. C. i j t j  nia bendzi' Aż tu t  raptow nia cość

pomyślą ob tym tak  aż mnie serca kro 
je sia od żałości!...

— Nu! 7awsze przadtym  jak  taka 
mostowa stroić anżyniery przewierzajo

’ kużna drobiaź ci w porzondku dyk ta

Ika okazja tylko wyjontkowie moża 
. p rzy trafić  s ia !...

—  N jaka tu t patrzanuia nie pomo- 
ża. bracie! Taka paszkudstwa zawsze 
moża spsuć sia! J a k  ona w ziemi głen 
boko zachowawszy sia tak  jej, padły, 
nie przypilniujetśz!

—  Nu. kociesznie co obsolutnej go- 
ran tiji dać nie m ożna!

— Ot skróż tego, b ra tk a  ja  sumu­
je ! Dlatego robota jak słońca, a przez 
taka marność narażona kużnej chwili 
na ru jnac ja! Pójdzim lepi na piwo bo 
czuja co rozpłaczą sia!...

„ W r n c u k "

TFA^R I MUZYKA 
—TEATR MUZYCZNĄ’ „LUTNIA**

Dziś T eatr „L u tn ia"  czynny będzie 
dwukrotnie, a mianowicie o g. 4-ej pp. 
l>o raz ostatni graną będzie pc ce - 
nach propagandowych operetka J .  
S traussa „Baron Cygański" wieczo­
rem o godz. 8 m. 15 g rana będzie kla­
syczna operetka R P lanąuetta  Jlzw o 
ny z Corneville" ciesząca się coraz wie 
kszem powodzeniem.

Chór D ana w  Lutni. W  piątek dnia 
16 bm. odbędzie się jedyny występ 
słynnego dziś już w całej Europie chó 
ru  Dana

P rem jera operetki „E w a". W koń­
ca tygodnia odbędzie się prem jera 
współczesnej operetki Lehara „ E w n ‘.

—  M IE JS K I TEATR LETN I w og­
rodzie po-Bernardyńskim. Dzisiaj w 
niedzielę na popołudmowero przedsta­
wieniu (o godz. 4.15) po cenact pro­
pagandowych zostanie odegrana już po 
raz ostatni, wskutek wyja?Uu części 
zespołu na urlop, rozkosznie miła, peł 
na humoru i komicznych sytuacji, ko 
medja Caillavet‘a i Flers*a „Zakocha

PO LIC JA N TK I R Ó W N IE i BĘDĄ NO 
SIŁY N U M ERK I TARCZOWE

W ILNO. Komenda P .P . zdecydowa­
ła  nowowprowadzone num ery policyj­
ne w postaci niklowych tarcz, zastoso 
war, również dla policjantek. Podczas 
służby poEcjantki, narówni z funkcjo 
rarjuszam i P. P, obowiązane będa no­
sić numerki.

ZA PIŁ  S IE  NA ŚMIERĆ'

WILNO. Z powodu nadm iernego uzj 
oia alkoholu zm arł nagle Bronisław 
Bogdanowicz (Wąwozy 15 — 8). Zwłfl 
ki zabezpieczono.

PO W IE SIŁ  S IE  W  L E SIE  
W ILEJjŁA  W  dniu  8 bm Antoni 

Nadolski, m-c wsi Kolady, gm dołłunc 
wskiej, la* ok. 65, powiesił sia w  pobli 
skin lesie. Przyczyny amebójstwa na 
razie nie ustalono. W iceprokurator W 
W ilejce został powiadomiony.

SPADŁ Z RUSZTOW ANIA I  ZŁA­
MAŁ R ĘK Ę 

W ILNO M iron Łapał ew. marar* i  
zr.wodu (Kom iny 40) podczas pracy 
snad> z  rusztow ania i  uległ złamaniu 
lęk i i pokaleczeniu głowy.

Pierwszej pomocy pe°zkcjciwanemti 
udzieliło pogotowie ratunkowe.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH 
W  WILNIE

Pierwsze z a c h o ro w a n ia  w b.r. o? 
tyfus plamisty 

W ILNO. "Mimo intensyw nej akcjf za 
pebiegawczej przeciwko cherubom za 
każnyu, prowaozonej ptzoz wydzia 
zarew ia Zarzadu Miejskiego, w ypadk 
zachorowań no tu ją  się dość W wzmo 
żonej ilości. '

W ciągu ub.tygoduia n a  ternib Wił 
na zanotowano 46 wypadków zacnoro- 
waź n a  choroby zakaźna w tem  4 zgt 
ny.

Poraź pierwszy w  br. zanotowane 
wypadki zachorowań n a  ty fu s brzusz­
ny. 3 osoby zapadły n a  tę  opńiemją 4 

Panująca od dłuższego czasu epide* 
m ja odry — została zlikwidowana.

W  ostatnim tygodniu zanotowano zi 
ledwit już tylko 6 zacl orow ai,

Z jin y ch  chorób zanotowano: płoni' 
ca — 2, błonica —  30, róża —  S 
krztusiec — 2, gruźlica — 16 (4 zgo < 
ny), espówka — 2 inne —  2.

CENY NABIAŁU I JA] W  WILNIE
MASŁO za 1  kg: hu rt detal

Wyborowe 2.50 2,8«
Stołowe 2,40 2.7(1
Solone 2.50 2,8(1

SERY za 1 kg.:
Edamski czerwony 2.60 2,45
Edam ski żółty 1.65 2 ,1(1
Litewski 1 45 1.7(1

JA JA kopa rz tu k l
N r. 1 4.50 0.08
Nr. 2 4.20 0.071/2
N i. 3 3.6C 0-061/2

::—

Okradziony złodziei.,
W br^w przysłowiu „kruk k-uKowi 

oka nie wykolę* *, zasłużony reprezen • 
tan t kunsztu złodziejskiego imć MaÓ< 
kunas, k tóry  niedawno opuścił więził 
nie został oKraaziony przez kolegów 
po fuchu i to  w sposób wybitnie przy 
Lry !...

Oto zachciało mu się wykąpać, a pfl 
wyjściu z W ilii skonstatował zniKmę- 
nie w międzyczasie całej swej gardere 
by !...

Sytuacja była nad w j raz kłopotli • 
w a: co robić, jak wracać do domu, p« 
zatem ten powrót także nie wieleby pfl

n i"  w premjerowej obsadzie zesnołu mógł, bo innego ubrania pan l i  wo-
góle nie posiadał!!...

p o  n a m y ś l e  pasz smutny bohater 
ruszył przyodziany jedynie u kuse ką 
pielówki, brzegiem W ilji, a aastępm* 
W ilenki. wreszcie — wprost przez ul! 
cc — „dał się biegiem " do 6-go kom" 
sa rja tu  na Zarzeczu, gdzie zameldował 
policji o kradzieży i orosi! o pomoc!..* 

Zaopiekowano się tam pechawcem 
obiecano porobić sta ran ia  o jak iś przj 
odzieweK dla niego w Opiece opołed 
nej...

Wiucuk Markotny

z pp. Górską i Dzwonkowskim w głó 
wnyeh rolach.

Wieczorem (o godz. 8,15) na przed 
stawieniu po cenach zniżonych powtó 
rżenie ostatniej nowości repertuaru  
teatru , komod "i Eugenjusza Folanda 
„B essie" z p. G órssą w popisowej roli 
tytułowej, w dalszej obsadzie p p .: Dro 
hocka, Hajdaniowicz - G rabuńska, Ma 
słowska, Skorukówna, Borowski, Sie- 
zieniewski, Surowa, Staszewsk.., Szcza 
winski i Zastrzeżyński w rezystrji K a 
zimierza Koreckiego.
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„Kurier B iłlyth l" t w tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I felietony, które wczoraj 

Źródło cbecnych zatargów między £S:R I ifponjg ukazały się w  prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w
zachodnie. Gdy więc Angija i F ran  taone komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzle­
ca stoi ty się z cLmami o przywile je I i I poględy w nich wypowiedziane* Owszem f*ęt 7 się 
handlowe i dyplomatyczne na polu- i tU znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą ocv ■

Sowietami a 
o wyspy Bol-

K o rfh k t pomiędzy 
^ lan d żu rją  i Japon ją 
*zoi i Sennnta na Amurze został za­
łagodzony. Z.S.R.R. wycofał się ze 
,®wŁj pozycji. Nie znaczy to  jednak, 
■by kw estja am urska została ostate­
cznie załatwiona, tkw i w niej bowiem 
łtmóstwo innych niebezpiecznych czyn 
pików, które w miarę wzmacniania 
fcię M andżuijt, mogą stać się zarze- 
jwiem tuż nio konfliktów, a wojny o 
dalekowschodnie te - tn y  Rosji.

K iedy pierwsi Kozacy zetknęli się 
k  posterunkami m anażurskiem i nad 
jAmurem (X V II w.) posiadłości cesar 
■kiej rodziny m andżurskiej, obejmo­
w ały  nietylko terytorjum , na którem  
Obecnie pannje potomek jej, cesarz 
K ia n g  Te, ale także olbrzym'® prze­
strzen ie górzystego i lesistego kraju, 
■łabo zaludnionego przez Tunguzów, 
Bpokrewrionyeh Mandżurem, ciągną­
cego się od granicy koreańskiej do łań 
puchów górskich na północ na za- 
fchód od Amnru. Była to  naturalna 
lin ja  brzegowa od ujścia rzeki Tiu- 
E-ień, w pobliżu WładywostoKu, a i  do 
Łlorza Ochockiego.

D ynartja  m andżurska rościła so­
fcie również pretensje do północnej 
[tundry, lecz na mocy układu w Ner- 
■zyńsku (1689) Rosja przeforsowała 
01a siebie granicę wzdłuż rzeki Argun 
5 gór Jabłonowych i Stanowych, zdo- 
fcywająo dzięki temu podziałowi całą 
fp b e rję  na północ od te j lm ji i  na 
północ od lnźnej gran.cy Północnej 
IMongolji. Układ ten nie pozwalał 
p a  rosyjską kolonizację w dolinie 
A m ura n s  przeciąg prawie dwóch stu 
leci.

Od podpisania tra k ta tu  Nerezyń- 
fekiego aż Jo  chwili, kiedy hr Mura- 
wjew został generał - guDemaiorem 
W schodniej Syberji (1847), R osia zda 
wała się być zadowoloną z fak tu , że 
tundry  turgnsk ie leżą odłogiem. Mu­
raw  jew szybko jednak zoijentował się 
w korzysciacłi, jakie dałoby pobiada- 
a ie  terr-nów nadam jrsk ioh  i zaintere­
sował się niemi w  chwili, kiedy woj­
na krym ska zamknęła Czarne Morze 
d la handlu rosyjskiego. Rosjanie mie­
li o wiele łatw iejszy dostęp do ów­
czesnej stolicy w  Pekinie i większą 
łatwość w aranżowaniu stosunków han 
dlowycb z Chn ami, aniżeli państw a

dniu, Rosji wystarczyła tylko demon 
stracja w k raju  Nadamurskim i zao­
fiarowanie „dobrych usług" w Peki­
nie, aby zdobyć to, czego Chiny od 
mawiały m n jm  mocarstwom.

W  roku 1S75 Kozacy Muraw,lewa 
i jego koloniści opanował) dolinę 
Amuru i  zaczęli budować ufortyfiko­
wane o«ady, a rosyiscy dyplomaci 
wytargowali dla Ros ji w roku 1858, 
na podstawie układa w Aigun ustą­
pienie całego terytorjum  na lewym 
brzegu Amuru, od Argonu do morze. 
Później ustalono, że to, co teraz jest 
prowincją nadm orską —  Prim orje — 
z Władywostokicm jako metropolią, 
ma być wspólnym terenem władania.

W  i.  1860, kiedy francusko - an­
gielskie oddziały posuwały się ku Pe­
kinowi, Rosja znów upatrzyła odpo­
wiednia chwilę do zdobycia nowych 
koncesyj w zamian za „dobre pośred­
nictw o" i drogą in tryg  skłoniła Pekin 
Jo  natychmiastowej ceeji k ra ju  nad­
morski esro na połu lnie od Amuru, co 
dało Rosjanom tak  gorąco upragnio­
ny dostęp do morza Japońskiego. 
Dzięfci tem u układowi udało sie Ro­
sy wykreślić granicę z M andżurią 
prawie całkowicie wzdłuż wewnętrz­
nych dróg wodnych (najdłuższa gra­
nica wodna n a  świecie) i odciąć zupeł 
nie M andżurię od morza. Granica 
zakreślona tym  trak tatem , ciągnie się 
wzdłuż rzeki Argun na pćłnoco - za­
chód od granicy mongolskiej do Amu­
ru, k tó ry  tworzy północną granicę 
a i na wschód do ujścia rzeki Ussuri 
jx>d Chabarowskiein. L in ja wschodnia, 
która odcięła M andżurję od pobrzeża 
morskiego, idzie wzdłuż Ussuri i Sun- 
gacza do jeziora Chanka, przecina 
jezioro na zachód od rzeki Pai-ling, 
poczem biegnie wzdłuż gór i małych 
stromi "ni de punktu na rzece Tiu- 
men, w odległości około 10 km. od 
morza.

H isto rja  ekspanji rosyjskiej na 
Dalekim Wschodzie zawiodła Z.S.R.R. 
jako spadkobiercę imperializmu cara­
tu, nad brzegi Am uru i Pacyfiku, 
gdzie dzisiaj rodzą się konflik ty  z no­
wą potęgą Japonji, a ju tro  przy­
nieść może na wet zbrojne siarcie.

tarzane zdania, z ktćremi się zgadzamy. Ale rćvnle 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemf poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

„Kurjtr Wiliński"
1  p. minister Witold Wilejszys

Przed paru dniami zmarł nagle 
W Kc ./nie b. minister komunikacji, 
ostatnio zas poseł litewski w  Rydze, 
inż. Witold Wnejszys. Zmarły przed 
wojną dc szkół uczęszczał w Wilnie 
i ukończył w  r. laOS II  Gimnazjum 
Wileńskie. Svn zasłużonego dla Lit­
wy inż. Piotra Wdejszysa i matki 
Polki, ś.p. Witold cieszył się w pol­
akiem gionie kolegów serdeczną sym 
patją i  miłością .Spokojny, taktow­
ny i opanowany, uczynny i serdecz 
ny, jednał sobie serca kolegów z ła­
wy szkolnej, nawiązując z  nimi ni­
ci serdeczni j przyjaźni, których zer­
wać nie zdołały wypadki późniejsze.
I  pomimo świetnej karjery, którą zro 
bił w swej odrodzonej ojczyźnie, ta­
kim pozostrł przez całe życie.

Kiedy przed p a n  laty srotrtaliś- 
my sie z nim po 20-stu blisko latach 
niewidzenia, , od pierwszego słowa 
stwierdzić mogłem, że Witold się nie 
zmienił. Pozostał drwnym, serdecz­
nym drogim kolegą Witoldem, takim 
samym, jakim go znałem z czasów 
wspólnej nauki w II gimnazjum Wi- 
leuskiem.

Ś. P. Witold W ilejszi” zajmował 
przodujące stanowisko w  państw' j 
litewskiem. Jednak zawrze tęsknił do

Wilna które kochał, bardzo. Przy­
jeżdżał doń najczęściej, niestety, w 
chwilach smutnych dla siebie, po­
grzebu matki, przeniesienia prochów 
Ojca na Rossę. 1 wówczas starał się 
zawsze o nawiązanie kontaktu z by­
łymi kolegami i  przyjaciółmi. Podcz *s 
tyci spotkań mogliśmy stwierdzić, iż 
nie było w nim nic z nienawiści ludz­
kiej, za to dużo miłości i  serdecznej 
troski o rrzyszłość. Kiedy niespeł­
na rok t-emu po raz ostatni odi riedził 
mię w Wilnie, i  mówiliśmy długo o 
tragicznych nieporozumienirch doby 
współczesnej, żegnając się ze mną 
■wyrzekł te  słowa: „Tak, to tragiczne, 
w poczrciu rzeczy obie strony jedna­
kowo pragną zgody i obie nie mogą 
doprowadzić do jej urzeczywistnie­
nia!".

Z Witoldem W ilejszya m schodzi 
do gr°bu jeszcze jeden człowiek, któ­
ry pragnał Zgody i  Pojednania ury­
wa 6*9 jeszcze iedna nić, która łączy  
serca po obu stronach granicy, uby­
wa człowiek co Miłość i Wierność dla 
Litwy umiał pogodzić z  szacunkiem 
dla Wopóinej przeszłości.

Cześć Jego pamięci!

Echa gospodarcze
WZROST CEN NA RYNKACH 

ZBOŻOWYCH ZAGRANICĄ /

Na rynku krajowym tendencja 
zniżkowa.

Witold Stani-wicr.

Wszyscy isw ząfoaią K. K. O.
w p i a s k u  

k t ó r a  pł aci  do 6 1 pół proc. od wkładów.
T» emmce wH *dów *u»wnie zastrzeżona.

Ostatnio daje się zauważyć rozbież­
ność między tendencią cer, na zboża 
na rynkach światowych i na rynnach 
krajowych. O ile za granicą niemal na 
wszystkie zboża tendencja jest mocna 
i ceny zwyżkują, o tyle w kraju prze­
ciwnie, ceny spadają. Sytuacja na ryn 
kach światowych jest rezu'tatem wia­
domości o suszy w  Kanadzie, gdzie u- 
pały i brak wilgoci w  glebie z dnia na 
dzień niemal zmniejszają poziom prze­
widywanych zbiorów pszenicy. Ponie­
waż Kanada jest największym ekspor­
terem pszenicy na świecie, pizeto wiado 
mości o zmniejszeniu perspektywy u- 
rodzajów wpływają zmżkowo na gieł­
dy zbożowe na świecie.

O ile przewid"wany nieurodzaj w  
Kanadzie wnływa dominująco na sytu­
ację rynków w zakresie pszenicy, to 
rvnki europejskie sa pod wrażeniem 
niewielkich zbiorów żyta, p rze w iew a­
nych w  Niemczech, Polsce i Litwie. 
Toteż żyto w  ostatnich czasach w  Eu­
ropie znacznie zdrożało.

W  kraju obserwujemy od tygodnia 
ciągły spadek cen zboża. Krajowe ceny 
zbóż są jeszcze wyższe od parytetu 
eksportowego, ale jeśli dalej zaobser­
wujemy taki rozbieżny ruch cen w kra­
ju i za granicą, to w krótkim czasie 
możemy osiągnąć ceny, któreby po­
zwoliły na opłacalny wywóz. Obecnie 
jednak jeszcze prócz jęczmienia istnie­
je zakau •'•ywozu zbóż, zaś do końca 
lipca sytuacja na rynku zbożowym w 
stosunku do żyta już się w pewne; 
mierze wyjaśni.

Pomimo wielu pesymistycznych gło­
sów, sprzęty nie będą zapewne pow­
szechnie takie złe, jak to  przewidy­
wali rolnicy w  połowie czerwca. W pra­
w c e  susza dała się w e znaki jak 
wszedzie niemal przechodziły deszcze, 
które znacznie podniosły rozwój ziarn 
zbóż jarych. Powszechnie tylko daje 
się zaobserwować zły stan rośiin pa­
stewnych, zwłaszcza koniczyn '/ lucern. 
Za to urodzaj kartofli zapowiada się 
powszechnie dobrze; jest to główny 
środek pożywienia, oraz paszy na ca­
lem niemal terytorjum ziem polskich 
i jeśli stan taki utrzyma się, to zrów­
noważy on w przeważaiacej mierze 
brak roślin pastewnych. W  związku z 
oczfekiwanem pojawieniem sie nowego 

" ziarna w  naibliższvm czasie zniżkują 
również otręby, choć proporcjonalnie 
do cen zbóż trzym ają się One jeszcze 
Jośc wysoko. Żniwa już się rozpoczę­
ły na suchszych pie6czystych grun­
tach, więc nowe ziarno mniei więcej 
za dwa tygodnie nowinno realnie po­
kazać się na rynku

» ) T-r*

I W i A D r a B R E S E M
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Programy radiowe
W I L N O  

Niedziela 11. VII. 37 r.

8.00 Sygnał czasu i pieśń. 8.03 Lns. 
poranny. 8.15 Gazetka rolnicza. 8.85 
Muzyka na dzieńdobry. 8.50 lntorm. dia 
Ziem. Póln - Wschodn. 9.00 Dzień Mo­
rza w Gayni. 13.15 W perspektyw e 
tygodnia. 13.25 Koncert Polskiej Kapeli.
14.40 Klituś i Bajduś podróżują po swie 
cie 15.00 Przegląd rynków prod. rol­
nych. 16.00 Melodje operetkowe. 1? 00 
Świeczka zgasła — komedja. 17.25 Tr. 
z sali Rady Miejskiej fragment ćjazdu 
Organizacyj Wiejskich. 18.00 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 20.00 Audy­
cja świeriicowa. 20.10 Wieczorynka na 
Karolinkach. 20.35 Wil. wiad. spertr -e.
20.40 Przegląd polityczny 20.50 Dz. 
wiecz. 21.00 Capctrzyk M a la r k i  Wo­
jennej z Gdyni. 21.01 Dzień Mo*za w 
tbzeac.yożrtżwodewecziaahe shrd uh 
Gdyni —  reportaż. 21.10 A czy znasz 
ty  bracie młody — rewja letniskowa.
21.40 Wiad. sportowe ze wszystkich 
Rozgłośni. 22.00 Koncert wiecz. 22.50 
Ost. wiad. i komunikaty. 23.00 Progmm 
na poniedziałek. 23.05 Koncert zyczeń.

Poniedziałek, dnia 12 lipca 1937 roku

6,15 Pieśń i gimnastyka. 6,38 Mu­
zyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 
t ,  10 Muzyka. 8,00 Przerwa. 11,57 Syg­
nał czasu i hejnał. 12,03 Dz południo­
wy. 12,15 Proszę zatrzymać ja wysia­
dam — felj. lot. 12 25 Drobiazgi skrzyp 
cowe. 12,40 Audycja poświęcona bia- 
łoskórnictwu. 13,00 Muzyka popular­
na, 14.05 — 15,00 Przerwa. 15,00 Mu­
zyka jazzowa. 15,10 Życie kulturalne 
miasta i prowincji. 15,15 Codz. odcinek 
prozy „Czarownik z Seiegeti Plain" 
nowela. 15,25 Melodje ooeretkowe.
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
Lip.ec — pogad. dlad zieci star. 16,15 
Recital fortepianowy St. Nawrockiego.
16.45 Zegadkowi ludzie — Kacper Be­
kiesz — felj. 17,00 Koncert Wileń. Ork. 
pod dyr. Wł. Szczepańskiego. 17,50 
Polowanie z łódki—pog M. Pawlikow- 
likowskieeo. 1S00 Z naszego kraju —. 
Baranowicze pracują — pog. J. Wyszo- 
Ifcorskiego. 18,10 Fortepian i książka 
„Miłość romantyczna". 18,40 Progr. na 
wtorek. 18,45 Wileńskie wiad. sport. 
18,50 Pogad. aktualna. 19,00 Audycja 
strzelecka. 19,40 Czy umiesz pływać — 
pogd. soort. 19,50 Wiadom. sportowe 
20,00 Muzyka lekka i taneczna — w 
przerwie ok ?0,45 dzień, wiecz. i pog 
akt. 21,45 Pan R '’ś — H. Rzewuskiego 
recytacje prozy. 22,00 Minjatury kwai- 
tetowe w  wyk. Kwartetu W ar. 22,35 
Pieśni niemieckie. 22,50 Ostatnie wia­
domości i komunikaty. 23,©0 — 23.30 
Tańczymy. — W  przerwie ok. 23,10 
„Fraszki na dobranoc".

CZEA' WTĘCEJ ZIELENI I KWIE­

CIA W MIEŚCIE —  TEM WIĘCEJ 

ZDROWIA I RADOsCI! *

/ERRY RUCKER
45).

Teienr.rtica w ie ży
—  Tgk. przez te drzwi fuź od dziesięciu mi tut nie można 

weTść. Sekretarz gminy zamknął je na klucz po wyjściu sędzie­
go. Osoba, która chciała nas obdarzyć paczuszką, musiałaby  
w tym celu krążyć budynek co uważam za mało prawdopodob­
ne z różnych względów —  albo nam to wrzuciła z góry. Tam  
jest okno" wkońcu korytarza, p > kWrym się przechadzali pod­
czas przerwy publiczność i świadkowie. Wątpię, by się udało 
wykryć osobę, która wrzuciła pakunek do samuchodu. Jak pa­
nowie wiedzą, na parterze jest kilka pokojów, ale przy oknach 
nikt nie siedzi, poza tern rzadko kto tęay przechodzi. Trochę 
dalej jest folwark, ale o tej porze nikogo tam niema, bo  wszyscy  
pracują w polu... No, jedźmy już na śniadanie.

Inspekor Hardy i doktór Palmer cały czas milczeli —  
zresztą jazda otwartym samochodem po uyooistej szosie nie na­
leżała do przyjemności.

Gdy wszyscy trzej weszłi do gospody.... „Pod Białym ł a ­
będziem" gruby właściciel wskazał na chzv, i prowadzące ao po­
koju przeznaczonego dla honorowych gości.

— Pan Preston czeka na panów.
Notarjusz Preston był dużego wzrostu, chudy, mocno 

szpakowaty, rmał żywe wesołe oczy, wąskie wa.rgj j silną kwa­
dratową szczękę.

—  Gdzie pan łaził, do stu tysięcy d.abłów? —  zawołał 
łag 'dząc uśmiechem niezbyt uprzejme powitanie.— Dzień dobry, 
doktorze. Sterczę tu więcej jak pół godziny. Przecież w Law- 
rence ourt na mnie czekają dawno!..

Ronald Rardy przeprosił notarjusza, potem przedstaw.ł 
mu Johna Ha. rigana. Po zamówieniu śniadania przysiadł się do 

restona, krVy w tejże chwili zaczą ł opowiadać:
—  Mój szef kancelarji powtórzył m: pańskie zlecenie, 

b ^ o w n y  inspektorze i dlatego udałem się niezwłocznie do
,xllłu A teraz niech pan słucha uważnie: stary Lawience ma 
 ̂ trochę pieniędzy —  ściśle mówiąc, dwa tysiące dwieście  

' Ale to nie jest jego cały majątek. Przed półrokiem 
y Lawrence nrzvszpiU  dn  mnir- z za n v ta n ,e m . w laki sn rsć ih- --zrence przyszedł do mnie z zapytań.em, w  jaki sposób  

^chronić kap:tał od ponownego spadku funta. Powiedzia-

Przy czem radziłem w żadnym wypadku nie kupować
, . u’ że zrobi najlepiej, jeśli umieści p ;eniącłze w kosztow-  
ciach, prZy czem radziłem w żadnym wypadku nie kupować 

■ 'wędziliśmy o tern, o owem. wreszcie stary się zde— 
c wyraził chęć nabycia kosztowności za całe pięćdzie-

1 fsięcy funtów. Jak na zamówienie snotkałem wtedy bar­
dzo przyzwoitego, solidnego jegomościa, którego specjalnością  
. ’ właśnie sprawy jubilerskie. Ten pan nazywa się Brasset 

mieszka w Londynie. Urządziłem spotkanie między nim a sta­
rym Lawrencem, który po krótkiej rozmow ie polecił pośred­
nikowi, aby mu dostarczył kosztowności r.a pięćdziesiąt ysięcy

funtów. Brasset wyjechał natychmiast do Londynu. Wrócd po 
dwóch tygodniach w towarzystwie pewnego arystokraty, które­
go nazwiska narazie nie będę wymieniał, a którym chciał sr. zedać  
wsoaniałą biżuterję rodzinną. Transakcja doszła ostatecznie 
do skutku i stary Lawrence kupił część tych kosztowności. Ainja 
kancelarja załatwiła stronę formalną tej sprawy, przekonałem 
się przy tej sposobności, że pan Lawrence nie s 1 'acT t a tym 
interesie, ponieważ w  rzecz3’W'stości klejnoty więcej koszto­
wały. Potem pan Lawrence kupił długą wąską kasc można
byłoby w  niej zmieścić pięćdziesiąt razy tyle i zamósł to wszys t­
ko do banku, Dziś rano dowiedziałem się ze zdziwieniem, że 
kasety już niema w  sejfie. Podobno przed rokiem start ją z t -  
brał —  dokładna data jest zapisa:.a, oczyw;ście. Dyrektor 
banku zapytał przy tern, czv Lawrence ma zamiar przechcw  
wać kosztowności w  swoim doniu, ale otrzymał odpow^ dz, jak 
zwykle ba.rdzo megrzeczna. Jeszcze nikt się nie dogadał ze s a- 

5 rym lawrencem, bo to był człowiek niesłychanie uparty i ai i- 
I tralny. Mojem zdaniem brakowało rnu piątej klerki. No.arjusz 
S wyjął chusikę i hałaśliwie ota.rł nos —  To juz wszyst­

ko inspektorze, 
i Ronald Hardy zwrócił się do Jchna:
1 _ C z y  pan Edwin Lawrence nigdy nre opowiadał panu o

tern, że posiada biżuterję?
—  Nie, panie inspektorze. Tylko raz dał mi do z >  

nia, że jest bardzo bogaty.
—  Hm.... —  Ronald Hardy znów spojrzał na notariusza. 

—  Oczywiście, pan też nie wie, co się stało z temi kosztowno­
ściami: czy sprzedał je pan Lawrence, czy oddał do innegc ban­
ku na przechowanie

Preston postawił na stole pusty kufel cynowy.
—  Nie wiem, kochany inspektorze. Udało mi się us qlió 

tylko tyle, że stary L aw ren ce  kazał zapakować kasetę i zanie .. 
ją na dół do powozu. Z ro b ił to urzędnik banku który potem 
opowiadał, że gdy wyszedł na ulicę, uj-zał przedprrtwpowy w e­
hikuł zap rzeż o n v  w  chudą, obrzydliwą szkapę. Na. koźle n ogo 
nie było. Dopiero po jakimś czasie ziawil się stary woźnica, 
wręczył swojemu panu jakąś torebkę i wkrótce obaj odjechali.

—  Pięknie. A co jest z testamentem!
Notariusz skrzywił się i pokręcił głową. ;

—  Nie mam żadnego testamentu. W  mojej obecności ruf 
był nigdy sporządzony Stary Lawrence mówił o tern nieii-dnu- 
krotnie, ale na tern sie i skończyło. Bvć może, wyobrażał so­
bie. że to już jest zrobione, wszak był niespełna rozumu. e- 
kawym iedna.k. kto puścił bajkę, bo gdy wróciłem dziś z dłuż­
szej podróży, kierownik biura —  z którvm pan rozmawiał, ko­
chany in sp e k to rz e  —  oświadczył mi, że pani Bardwell prosiła, 
abvm koniecznie do nich przyjechał dziś po południu i przy­
wiózł testament.

—  Tak —  wmieszał się 'do rozmowy Johr. —  ale i&szcze 
przedwczoraj pan Edwin Lawrence mówił wvraźm'p. że chce 

zmienić tesiam ent

—  Może to zrobił, panie Harrigan, ale u mnie go nie było 
i niema.. Z takimi dziwakami nigdy n c nie wiadomo.

Notarjusz pożegnał się. W  tej samej chwili gospodyni 
przyniosła śniadanie

Inspektor Hardy nie zdążył przełknąć jednego kesa, kiedy 
zjawił się policjant i zameldował z poważną miną:

—  Smeefha zatrzymano na stacj, York. Policja dworcowa  
zapytuje, co ma z nim począć.

—  Głupie gadanie, tu go przysłać
—  Tak jest, panie inspektorze, a le  oni chcą wiedzieć,

0 co ten Smeeth jest oskarżony.
—  O to, że próbowat mnie zamordować —  odparł nie­

wzruszenie Ronald Haray.
XX’.

Twarz Johna Harrigana wyrażała takie bezgraniczne zdu­
mienie, że Ronald Hardy nie mógł się powstrzymać od lekkiego 
uśmiechu. Po odeiściu policjanta inspekior powiedział:

 Widziałem pana w parku wczoraj w  nocv. Pana Preb-
ble‘a i L aw re n c e ‘a. S tałem  o jak ie  d ziesięć  m e tró w  od w as .

 W  takim razie widział pan człowieka, do którego Preb
ble strzelał. . .

 Prebble do nikogo nie strzelał, panie Harrigan —  prze­
rwał insDektor. —  Wyciągnął rewolwer z kieszeni, a.le p"d ulem 
mu łokieć przytem pad! strzał...Już nie chce pana trzymać dłużej 
w  naprężeniu, zresztą i jedzenie wystygnie W ięc mech pan 
słucha: wczoraj zwiedziłem jeszcze raz wieżę. W  powrotnej L o­
dzę ujrzałem naszego przyjaciela Smeetha., gdy odu tczał d">m 
służbowy- Podążyłem za nim.... czy pan wie, dokąd on̂  szetff? 
Do furtki, która zna jdu je  się w  pobliżu opuszczonej stróżówki.
1 m  czekała nań jakaś kobieta. Z początku nie mogłem jej roz­
poznać w  ciemności, ale teraz już wiem, ktc byl. Konicta m;ała 
widocznie mało czasu, bo zamieniła z Prebb!e‘m zdedwie kił a 
słów potem coś mu wetknęła w  dłoń i zwkła. Nasz przyjaciel 
zatizyrr ał się jeszcze na parę chwil przy furtce, a następnie u- 
dał się powolnym krokiem w  powrotną drogę Oczywiście, zale­
żało nr bezmiernie na tern, aby się dowiedzieć, -o  otrzymał od 
’< j kobiety. Chciałem go zatrzymać i pogawędzić trochę na ten 
temat, ale poczciwiec tak się przestraszył mojego nagleęro zja­
wienia się, i e  ni stąd, ni zowąd sięgnął po rewolwer. Pan wie 
_  z iakim skutkiem. Przykro mi było, ale musiałem go unieszko­
dliwić. Potem wyjąłem lampkę, oświetliłem mu twarz i przeko­
nałem się przy tej sposobności, że Prebble wcale nie poto no­
si! czar. y plaster, by zasłonić pusty oczodół. Nie, proszę pana, 
nasz przyjaciel ma dwoje zupełnie zdrowych oczu.... B il, podaj 
mi sól, z łaski swoiej. Dziękuję.... W ięc nieco później przy­
glądałem się z niewielkiej odległości, jak par i Robert Lawren- 
ce cucili Prehble‘a. Pan Lawrence nie mógł, oczywiście znaleźć 
rewolweru, bo on był od dawna w  mojej kieszeni,

D. C. N
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WII NO. Jak słusznie przewidy- Pomoc grała skuteczne i mądrze 
waliśmy, występ drużyny węgiers współdziałała z atakiem. W  ataku 
kie} w  Wilnie długo będą pamięta pierwsze skizypce grał środek, a 
li liczni miłośnicy piłka.rstwa wileń dzielnie mu sekundował kwoskrzy i 
skiego.Nie chodzi w danym wypad dłowy.
ku o sam wynik meczu 13:2 dla Ki Atak gości nie strzelał, nie w y s ; 
spesti. Goście bowiem mogli strze lał się na oddanie celnych .,bomb“ 
lić jeszcze więcej bramek. Ważną na bramkę, gdyż miał ułatwione 
rzeczą był sposób gry Węgrów, zadanie i formalnie „wjeżdżał11 do 
Nie widzieliśmy w Wilnie dawno ] „świątyni11 wilnian. Mecz sędzio -

CU I Dziś PREMIERA.
M f lu * r r n is ir te  a r c y d z  t i o

f » W Z A M I E C I

Ż E L A Z A i 06HIA"
Dzieje kilku dni i nocy na froncie zachodnim nad rzeką Sommą, gdzie woj 
na osiągnęła najwyższe natężenie w bitwie materjałowej. W roli głównej 
— WOJNA. Pozatem — miljony żołnierzy. Setki tysięcy maszyn bojowych, 
dział, karatunów, samolotów, czołgów, miljardy pocisków, grad żelaza, słupy 
ognia. Nad program: Dodatki. Początek seansów: 2, 4, 6, 8, i 10.15. Ceny nie 

i i podwyższone. '

P

N

Bałkan na w szysik ie seanse 25 g r .
D w a w V ą tk c w e  f lm y : 1) J h » B R 3 W H

„Sprzedawca traktorów"
o r «  2 ) P i i c y a a j ą c y  s « n x « c y ] a y  fila x ż y c i a  n ł e i w y ó l y c h  b o h a t e r ó w
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S g j j g g  | D z i ś  Na w sp i?  a’sza nnóka
r rokomed a murrczsa
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,K y Mi EJ c
b " l i « n n  7 5  gr.
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już takiej drużyny, którejby tak stu 
chała piłka i która w  przeciągu 
krótkiego czasu zdołałaby poznać 
słabe strony przeciwnika i opano­
wać boisko. Nic dziwnego, że 
w 99 i pół procentach gra. toczyła 
się na polu bramkowem Makabi.

wał p. Wolhman poprawnie.
Na. linjach autowych raził brak 

sędziów egzaminowanych. Ponie­
waż chcemy widzieć na poważ -  
nych meczach międzynarodowych 
prawdziwych sędziów, a nie chło­
paków, uproszonych z trybuny, a-  

Bogaty repertuar techniczny gra pelufenty pod adresem W SS W jL 
':zy Kispeti, błyskotliwy system OZPN., aby sprawą tą zaintereso-
jry przyczynił się ao tego. że gra 
Cze wileńscy bezradni biegali za 
Diłką, nie mogąc zdobyć się na. sku 
teczny kontratak. Przy podobnym 
rkładz;e sił trudno jest obszernie 
mówić o przebiegu meczu i wyróż 
nać poszczególnych zawodników. 
Mimo, że gra toczyła się na jedną 
bramkę, mecz był ciekawy, a publi 
czność opuszczała boisKO zadowo­
lona.

U Makabi wyróżnił się Nicberg 
i Guszański. U gości o bramkarzu 
I obronie nic nie da się powiedzieć 
bo zawodnicy ci mało byli zalrud 
niani.

Ceny z n i t n eSrA-oN.iWlUfir mcŁireltH 9!
N «|w eteliza rc lsk a  kom edU muzyce**

« j a Ś E ! I R  t z @
W rotach g łó w ay ch : B e n ita )  B o d # , F e r tn e r  i mni.

Nad p rog ram : ATRAKCJE. S » lt dobrze w entylow ana.

Lidia W ysocka, Jadzia Andrzujeaisks,
Broon ewicz, Fertner, Sielrftski i n.

Nad prcgram ATRAKCJE i AKTUALIA

* *
llll MARS
0«tr*br*a(k» 5

O s t a t n ie  d n i !  Dwa l i lny  w jednym programie1

i ) , D i a b ł y  rtz^lsgo Z^ŁSlcsJu,,

ILadłic bez *k»xy w Wilce t  y«ditypną xbradnlą. Ni ifły& ultjue gwiazdy dzl> 
k lag . Zacnado wystąpią w t* a  (limie, 

ł l l i r t  tT I I F Ń tT f ' A hlmte tyw x«b»c ycl* tik  cierpi, k a -h a l baw) alą 
2) I UL.sn 41*1 t l l ł l P  sławaa ,Cxterdzl»»U draga ł t ie e t  w hew  Jarka'

wał się.

Życzenie swoje, odnośnie tej 
sprawy powtarzaliśmy w roku ze 
szłym i będziemy powtarzać, aż do 
znudzenia, bo sprawa ta ze wzglę  
dów reprezentacyjnych jest aż naz 
byt ważną.

Jutro na stadionie im. Marszał­
ka Józefa Piłsudsk:ego odbędzie 
się mecz Śmigły —  Kispesti. Mecz 
rozpocznie się o godz. 17,30.

Ciekawi jesteśmy, jaki też w y  -  
r.ik uzyskają nasi mistrzowie?!

L— wicz
w

PUKLERZEM-

PAflSTWOWA SZKOŁA TEfH^CZHA
IM MARSZAŁKA JÓZEFA PlCSUDSKIESO W WILNIE 

ul. HiltRdłrnU 1> — Telefon 1 — 71
Na wolne miejsca w liceach: MECHANICZNYM, BUDOWLANYM
I MIERNICZYM oraz na wydziale Drogowo - Wodnym dotychcza­
sowego typu egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 1 września r. b. 
Kandydaci winni złożyć podania z załącznikami do dnia 20 sierpnia 
r. b. Do liceów wymagane jest ukończenie 4-kl. gimnazjum nowego 
typr% lub 6 klas dawnego. Na wydział Drogowo-Wodny wyma­
gane jest ukończenie 7-m!u oddziałów publicznej szkoły powszechnej 
Szczegółowych informacyj ud ziela kancelarja szkoły lub wysyła na

żądanie.

rY
m

i
r»l. f l  W*r«er B*xt*r, E»be Danieli, D x Powell

B B B I
I CWeeer Rogeri.

OKAZYJNIE sprzedam WILLĘ w  j 
DRUSKIENIRACH z Restauracją świat 
nie prosperującą w centrum. Zgl isz.: 
Druskieniki, Orzeszkowej 6. Z. Pasz. 
kowska. Tel. 60,

t a z M  itrem

PLACE sprzedam w cent-um 
600, 1310, 2400 m. kwadi. V ladom  
Żakietowa 5 m. 8.

MIERNICZY TECHNIK wolny od pięt* 
_  —  ' nastetro obejmie posadę w Wilnie. —< 
mlarta Lida poste - restante M. Prostak.

URZĄD SKARBOWY 
W SŁONIMIE V f f a r » f

EN N E 
SPOLI TEJ

. , Zamiast kwiatów na grób ś. p. Kon-
Urząd Scarbowy rozpoczął w okre- fadd Bor0i>skie£?0 na ,jCariias s P ^

sie lipca, sierpnia, września stemplo- [ Szymon Kozak — 3 zł. 
wanie zapalniczek. Stemplowanie od­
bywa się na poczekaniu z następującą 
opłatą: od zwykłej zapalniczki 1 zł.,
od ściennej 2 zł., od srebrnej lub zło­
tej 5 zł Jak nas informują w okresie 
lipca ostęplowano dotąd 17 zapa ni- 
czek, Jesl to ilość znikoma w porów­
naniu z tą ilością zapalniczek,, jaką na 
lennie powiatu jest w użyciu. Dlate­
go też w  interesie własnym czytel­
ników naszego pisma i sympatyków, 
przypopom:namv o konieczności ostem­
plowania zapalniczek w Urzcdzie Skar­
bowym w Słonimie, okienko Nr. 2.

*  M W — — .

Książę izwrdzkt fcslęriem bcWJskfm

k*®'*"11# córuoilątkł 
W  I g W I C Ł .  koks, Ara r  epetowe 
p . certch  k tn k a ren cy jn ch  • d e n  

firma cbrxeict]aftska

Kazimierz MA»KI£W1C£
LDIbo, 54t j . |  ?«—r t

PI AC sprzedam azielmca śnipiska. In­
formacje Gimnazjalna 8— 1„

SPRZEDAM FOLW ARK wpobliżu 
W ilna. Tereny dla rybołóstwa. W ia­
domość Zaćwilicłtowski. Bezdany.

Do sprzedania ZAŚCIANEK w gminie 
MEJSZ AGOLSKIEJ, obszaru 45 ha z 
zabudowaniami, z.emi ornej około 10 
ha, reszta las, łąki I częściowo nieu- 
żytki. Cena 14 tys. zł. Adres w  adm. 
„Słowa".

ZIEMIĘ SPRZEDAM 10.000 m-2 w Je- 
rozolimce (przy ulicy): Szczegóły:
teł: 16-57. Fajn, Wołckumpja, Letnisko 
D ra Lewina.

FISHARM ONIA ORGANOWA 5-cio 
głosowa, 21 registrów, 2 kolana, oaa- 
zyjnie do sprzedania na dogodnych wa 
rankach ul. Niemiecka 13 m. 2 N. K ie  
mer.

To samo twierdzą 
wszyscy: 

te choć dz;ś radja 
era

to nie zastani ono
lasirun.euta I IL IO fjA  

K,«h*i, S iap taa  9 
Hlikle ccay. — — D*f«dt.» splrty. 
P ricd łti Id' 1

n. B f M u  Fertoptendw,
W ł l a o .  al. N t aralecka 1 9 .

KUPIĘ DUBELTOWKF be7kurkówkę. 
Ołerty w Adm. sut „dubeltówkę11.

KUPIĘ lb  -20 morskich świnek. — 
Garbarska 3. Poradnia Lekarska.

OKAZJA, Młody piea bokser, tresowa 
ny sprzedam niedrogo Kurhany 12 — 4 
Oglądać można od g. 18.

i
SPRZEDAJĄ SIĘ KOCIĘTA angory 
białe i czarne ul. Wiwulsluego 8—7.

Książę K arol szwedzki zrezygnował z tj. tułu i godności, r oślubin.jąc hrabianką Elżbietę v. Rosen. R rói Leopold 
bclgijoki nadał mu ty tu ł księcia. N a zdjęciu nowożeńcy i goście na zamku Fndliem . Od Lwej księżna Ingeborga, 

6zy, ks. K arol senjor i ks. Axel duński hr. E lżbieta v. Rosen, ks. K arol młod

U?bory s k ł^  * hr łd prtzytffntawl

JBL

OKAZJA! Odstąpię lokal w najlepszym 
punkcie u l Mickiewicza. Sklep okaza­
ły, piwnice, składy i t. d

Informacje: Śniadeckich 1 m. 9, od 
gcUz. 3—6,

POSZUKUJĘ ładnego mieszkania od 
dnia 15 sierpnia 5 —6 pokoi z wszelkie 
mj wygodami parter lut 1 piętro, pożą­
dany ogrodek. Dzielnica placu Kate 
dralnego, ewentualnie Sądu, Lank. 

|  oferty wraz z cena należy kierować 
1 do Administracji sub. „16— 17“.

DO WYNAJĘCIA ~ ~6, 5 i 2 pokojowe 
mieszkania odremontowane, niedaleko 
od Sądu ze wszelkiemj wygodami — 
przy ul. Mickiewicza 46.

2—3 'POKOJOWEGO" mieszkania cie- 
ptego, i odremontowanego z ogródkiem 
poszukuje. Oferty z podaniem ceny

□r, Zygmunt i m n E w r z ,1*1 '< * * « ■

Choroby weneryczne — syfilis, skórne ^ 9  ^  YNAJFCIA 6- jio i 3 pokojowe 
i moczoplciowe Przyjmuje od g. 8— 1 ’ Hńeszkame z  ̂ wszelkiemi wygodami. 
3-- 8. Zamkowa 15 m. 2. Tel. 19-60. Dąhrnwskiego .

W IELKOPOLANIN doświadczony roi 
nik, długoletnia p rak tyka poszukuje 
adm inistracji m ajątku. Górski Poznań 
Słoneczna 9

NAUCZYCIELKI korepetytorki, wycho 
wawczynie; bony. pielęgniarki, ochmw 
strzynie i wszelkiego rodzaju służbę 
domową zapośrednicza Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy. Wilno, Poznań* 
ska 2, teł. 12-06, od godz. 8 — 15.

SIOSTRA (b. studentka medycyny). 
Bańki, zastrzyki, masaż, kateteryzacja« 
Przymuje dyżury. Wilno, Wiłkomier-u 
ska Nr, 3 m. 8, drugi dom od Zielo. 
nego moslu, Kreniowa.

POSZUKUJĘ posady gospodyni i ku 
chatki, dobre świadectwa i referencje, 
Skopówka 9 — 2.

OSOBA STARSZA w wieku 45 lat, zna 
na Stowarzyszeniu Sw. Wincentegoj 
a Paulo, poszukuje obowiązku pilnoj 
wania mieszkania. Uczciwa, statecznaj 
wywiązująca się sumiennie z zobowią. 
zania przyjętego. Zgłaszać się pros :a 
na Zarzecze 5 /2  lub do Biura Młynoj 
wa 2/9.

POSZUKUJĘ pracy w  cna Pkrerzg 
służącej domowej do malej 1 inteligent 
nej rodziny. Posiaćam długoletnie swta 
Lec twa. Krakowska 33—6 Kuncą 
w>cz od 9 rano do 4-tej pp.

SŁUŻĄCY (lokaj) młody do w s^ s tid s  
go poszukuje pracy. Posiada śyńatfe^ 
ctwa. Oferty do Adm. sub. „Służący*

DR. MFDYCYNY

S T E F A N  B G t i S K
Piłsudskiego I m .  2 tel. 881

POWRÓCIŁ

PORADNIA ZAWODOWA DLA DZIE­
WCZĄT STOW. „SŁUŻBA OBYWA. 
TELSK.A" w Wilnie przy uL Biskupat 
Bandurskiego ł o i ,  6 poleca:

ekspedjentki z umiejętnością "row aj 
dzenia uproszczonej buchalterii, ma- 
sz y rl —i, korepetytorki, pielęgniarki] 
wychowawczynie, instruktorki szycif .T 
gotowania. *

Poszukuje: nielęgniarkł, oraz wy:
chowawczynie z ukończeniem Semi. 
narjum Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezDłatne. Poradni® 
czynna w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 12 do M.

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pan 
Miłosierdzia Sw. Wincentego a  Paulo 
poleca uczciwe i kwalifikowane nauczy 
cielki, wychowaczynie, bony, pielęg­
niarki, pokojowe z szyciem, gospody­
nie » kucharki. Zapisy pracownic co- 
dzienie od 10 — 13 Młynowa 2/9.

.w % .

\

4 D-r JADW IGA
ANFOROWICZ - SZCZEPANOWA

Choroby skórne i weneryczne. 
Zanikowa 3 m. 9 

Przyjm uje w godz. 8— 9, 12—1 i 4—7.

Leicarz - D entysta 
IR EN A  IŻYCKA - HERM AN

przyjm nje pnn. środy, p iątk i 6 — 8 
wiecz. Piłsudskiego 4 — 1.

W T a n b ’

POKoJ UMEBLOWANY do wynaję­
cia. Bonifraterska 14 m. 10.

PO W Y N A JĘCIA  pekój ciepły, słona 
czny ul Dąbrowskiego 7 m. 4.

W W ARSZAW IE POKÓJ DO WY- 
NA JĘCIA. duży, słoneczny, dwuosobo 
wy z utrzymaniem W szystkie wveodv 
wanna, winda, telefon. Nowy dom
Grójecka 27 m. 10 tel. 93059.

I  e t n l s k i
DOM PIĘTROWY murowany do 
sprzedania. Warszawski zaułek Nr. 8.

Proce ZłłonorgsuM

KU PIĘ KAMIENICĘ oferty  
„Słowa11 „Od właściciela11.

w  Adm

DWÓR przyjmie letników z 
nem utrzymaniem, lasy, rzeka. 
Portowa 19 m. 11 od 3—6 pp,

I
POSZUKUJEM Y zaufanego pana (za< 
wód i miejsce zamieszkania oboiętne), 
którem u na miejscu urządzim y samo - 
dzielną rejonową składnicę wysyłkową 
(bez składu). S tały miesięczny dochód 
zl. 580.—. Zgłoszenia pod ,,258‘1 do 
„Adema11 — Box 187, K lagenfurt — 
A ustrja.

R ó ż n e
m m m m m m e ta a m m m m A  * »

POTRZEBNY wsp/ńtik z niewielkim 
kapita‘em celem tiruchomienia koncesji 
wytwornj octu spirytusowego. Zglosze- 

całodzien. !nla do administracji sub. „Peiot“.
Wiad

NA ZWIERZYŃCU Dwa domy drew­
niane plac 2-fO kw. sarni. Do sprzedania 
z.araz, Ul. Gedytrńnowska 18 .

mam

Na prezydc-ntu T  ortu; 
rvp,h szkól Na zd.jęi

pil [i Salaznra wykonali koiuuliiko. 
iu lu lnośc I .i/b o >,*- wyraża " n  i

zam ar l i  bombowy k i ,  
iidość 7, pRwoĆła octitei.

ry na szczęście me spowodował ż.ad
n 7iirz \

w m m m m m m m m em m m

w
DO SPRZEDANIA cześć posesji przy NATJ(^ ^ £ K A  poszukuje kondycji 
ul Artyleryjskiej Nr. 16. WiadomoA I ’’ '1 vw na cab ' rok. Przygotowuje do 
Kamienna 5 od 2 - 6 .  (z M. Pohulan ’:1- 1  i & giąutaz. Zna jeżyki. Zgłoszę 
ki). i r ia :  Jakóha Jasi-skiego 18 — 4 E. H

WSPÓLNICZKA (300—400) potrzeb, 
na inteligentna. Oferiy Adm. „Słowa11 
suo. „Wspólniczka11.

„CARITAS" poleca dw:e uczenice, 
dobrze uczące się, lecz smbego zdro­
wia, zn-.'dujące ?y  w rozpaczuwem 
ocoż^n o mrteriainem Proszą bardzo 
o p.imor w inKikolwiek sposób w od­
żywianiu ich, lub o wziecie na wies, 
chociaż na parę tygodni. Aures w 
Adm. „Słowa".

W vda\vca 
i

Stanisław Alackiewtcz Diuk. „Sr.OWO ‘ Wilno, Zamkowa 2 lyedaktoi Zygint:nt Andi uszkiewicz


